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M o ż liw o ś ć  p o r o z u m ie n ia  f r a n c u s k o -m e m .

Przygotowania wyborcze.
O kres w yborczy jest s to sm k cw o  krótki, dla­

tego i /przygotowań1 a w yborcze idą  pospiesznym  
l=rnpem. Ju ż  po  w siach  i m iasteczkach p rzec ią ­
gają kandyjdlaici i ich  naganiacze, iuż tu  i ówdzie 
polata ślę krew  A gresyw nie zaicz\ns w ystępow ać 
Nok praw icow y, k tó ry  zjednoczył około ende- 
cyi jej w ierną przybudów kę, grupkę Dubanowi 
cza, w yrosłą  ze sta rych  w schodnio- gałicyjskicti 
podolaków i... ch rześcijańską p a rty ę  robo tn iczą  

n naturalny zw iązek w ielkiego kap ita ła  prze 
myslowegjoi i bankow ego , z p o m o cą  p raw icy  po 
litycznej, usiłu je  pod  sw e zachłanne łapy  rzucić 
interesy państw a, z rządu  chciałby uczynić na­
rzędzie. organ  w ykonaw czy t. zw. „L ew iatan»J’ł 
— Związku przem ysłów ców ; "którego duszą je s t 
noseł endecki W ierzbicki, f ila r i m ozg polfityki; 
gospodarczej narodow ej aem okracyi. W ystarczy 
przypom nieć haniebną walkę endecyi p rzeciw  mo- 
"Opoiowi tytoniow em u, aby  sobie  jasno  uzm ysło ­
wić, na czyjej służbie i na  czyjim  utrzym aniu  
je s t jo  wioloe p a fry o ty czn e  stronn ic tw o . Z 

2 zrodt _ popłyną obficie  środki 
pozyskiwano; wwboroów
na ^  Pm W ^fokiu praw icow ym  jest gru
swe f ° ll,e!r̂ 1 P° ’^bskiti.f, k tó ra  rozciągnąw szy

- y na  obszarm cze żyw ioły  w  jnnycb 
ni^a . > ruszy do wa.jki z, re fo rm ą ro lną; ci 

wiele, aby ra tow ać p rz e  przymu- 
" .  ^rcci+acyą swe dziedziczne, u pacliciarzy 

w Uzierżawie przew ażnie będące fortuny.
,c\° ^ g o  dobranego towarzystwa przyłączyło  

się jakby dia ironii robutniczem“
F-ns lem ‘ zwane stronn ic tw o . To

 ̂ manię ułatwić robotę księżom, którzy 
• f 3 ^c ' 1 ł.thrześc-jańslkiego przekonania “ cią- 
a )U 1Ti0:yni*o tego świata d'ia bałamucenia je- 

ji a .' u ogu.h duchem  ma ją .stronnictwo własne.'
'P p id lą,, k a p ita łu  i chw ilow o m oże 

hó" ^ nnss‘?i °a la  ekonom -kiego, idzie na  pod
■ ■ .1 kusz, siSy 'zapewnić sobie panow anie w Polsce.
■ worzy się także blok centrow y ze sk niszczy-
>1;* ’ r t):3riu :*ku, n iew iadom o tylko, czem  ro-
Vvi'|. I u 0f* sw 0S,c> sąsiada  z p raw ej strony. 

rtc i ce stę  wziałae łagodnością, firmy.
nacyon al i styczne, k tó rem u p rze  

wyżej wym ienione, doprow adziło  
s-ymparycznego

Się

ego 
pieniężne na

# ! o k  m n : e , ' a ? Q Ś o l  n a r o i i o ^ ^ r h .
W ARSZAWA, 22 sierpnia. (A. W .). Nowe pow stały  blok m niejszości narodow ych, złożo­

ny z B iałorusinów , U kraińców , Rosyan, N iem ców  i Żydów, utw orzył w sp óln y  kom itet wybor­
czy, do którego każda z w ym ien ion ych  narodow ości deleguje 6 przedstaw icieli. Jak donosi 
„Rzeczpospolita” b lok zagw arantow ał jedną trzecią w szystkich zdobytych przez%m niejszości na­
rodow e m andatów  do Sejm u i Senatu żydom

Stanowisko escrów.
iWARSZAWA, 22 sierpnia, (tel. w ł ) Kom itet organizacyjny eserów Rzeczypospolitej P o l­

skiej, w zw iązku z notatką w prasie warszawskiej o rzekom ym  udziale eserów rosyjskich w  b lo ­
ku m niejszości narodow ych kom unikuje, że pertraktacye jego z  kom itetem  organizacyjnym  bloku  
nie doprow adziły do w yniku  z pow odow  zasadniczycn, w obec czego eserzy zjednoczyli się 
z przedstaw icielam i w łościańsk im i („truclowikam i") poleskim i, Grodzieńszczyzny i W ileńszczyzny  
i po opracow aniu w spólnej platform y wystąpią w cz-sie  w yborów  jako niezależna klasow a  
organizacya w łościaństw a na kresach w schodnich.

Poincare o stosunku do M e c  i Anglii.

i ,i,chrzesci- 
trzec is  bractw o

sw
chce 

Kocwy drżenie
•vodzą- igruipy
«> stworze**, r. " f S  «,.vinternom , acprowaff 
bloku. Dto&onał y 600? Jl€ rnnic-i Sympatyscsm 
oarbdbwycł' > S0|'i.sz wyborczy mniejszości 
W i ń o ó w  z Niemców; Białorusinów' i
ma na celu T? ch" -'Sadcyiskicb, który
S U rp y fe h  o r d y „ „ -  ' J g W j W w m N y *  PO 

Ił o sojuszu t.cgo nie nr- . m 
socvalistvczne t r c h  iiarn-i^/^ — ^  s tro u n ic 'Ava

jusz  wyborczy1,, n a ją c y  ,SO-
u a  kilkadziesiąt m andatów  n iew A ^ r • y ' 
m i , , ,  r i ,  *  i. .
aziem y od stw orzenia stałej kanon • •’
khira v g( hylku % w ota  sejrm, e d i . - ^ k b ^ r  
’ak zam aszyście w ygryw ała mo po’0j "" 
Pienia. * ^

BAR LE D U Q  m .  Sierpnia (Pat.). H avas. 
Poincare zainaugurow ał (jw uroczysty poranek  
na cześć jucrw szych zwycięstw* kl.óre były  n ie. 
ja.ko p ierw szym  kopcem granicznym  na drodze 
od Vordun do Bar'Re Duc. W m owie, w ygłoszo; 
Uej z okazyi tej uroczystości,, Poincare m ówiąc  
o żądaniach N iem iec udzielenia im  morato- 
ryumi i postaw ie zajętej przez Anglię, przypom ­
nia ł, m  zaledw ie tylko żądania N iem iec zostały  
sfoTm ulowaue, rząd angielski nie zasięgając w 
tej kw estyi zdania 1’rancyi o św iad czy ł pubTicz. 
nie„ iż w ealng  niego żnylaniu temu należy za­
dość uczynić, R ów nocześnie w nocie, zresztą  
uprzejm ej, rząd angielski przyjionnual nam , że 
Francya jest. d łużn iczką VugKry i »że lo s  tego dłul. 
gu zależny jest w zuaczncj rfnierze od postano­
wienia,' iakie pow eźm ie Am eryka, iwie;r.zyci«9i- 
ka Anglii,' w Stosunku do sw ojej d lużuiczki. 
Ryliśm y bardzo zdziw ieni — m ów ii Poincare — 
w ystosow aniem  do nas tego rodzaju pretensyi 
o sp łacenie ualleżyl.ości w łaśn ie  w chwili, gdy 
N iem cy oswuułczyły,i że ipe Zftpłftcjj nam n a ­
leżnej sum y , gdy Anglia pojnerala. żądania  
N iem iec. Z bing tych taktów byi co najmniej gorl. 
ny jiożalow am a.

WARSZAW A, 22, sierpnia. (AW.) W dalszym  
ciągu zbijał Poincare zarzut, jakoby l'’rancya  
m iała  iinperyaliatyczne dążności, Fraa&ya 'to  
życzy Sobie zbytniego .rozszerzen ia  sw ego teiy-

toryum, nic pragnie również hegem onii ani n'c  
chce zn iszczyć żadnego narodu. Żąda jedynio  
wrykonania ukiadu, cxi którego zaieży jej uzdro. 
wipiuie. Następnie udow adnia Poincare, że 
Niem cy roam ylfnie obniżają sw ą walutę i za,- 
znaczył, że 1 raneya ze sw oich długów  u iśc iła  
już 4r>,000.000.()00, N iem cy uatom iast z ogólnej 
sam y źobow iązań zap łaciły  za ledw ie 33 (miliard^ 
W końcu m ów ca porlniósł: Jesteśm y gotow i p o­
m óc pewnym państw om  w  i*-h odbudow ie, w ie . 
clzac, że świat, n ic  kończy się. poza grani ca mi 
Francyi. Życzyjmy sobie pozostać sprzym ierzeń­
cami naszych sprzym ierzeńców  i przyjaciółm i 
naszych  przyjaciół i m e pragniemy niczego g o ­
ręcej, jak naw iązać przyjazne stosunki z n aszy­
mi niedawnym i wrogam i,
grodzenie za  poniesione  

—

aflle m uszą dać wyna,- 
szkody.

„WYPOWIEDZENIE W0.WY L. GF.0RG0W SA
EILW £SE, 22. sierpnia (Pat). Mowę PomJ* 

carego, w ygłoszon ą w Bar le Duc uw aża prasa  
niem iecka po części za w ypow iedzenie wrnjnv, 
Lloyd (loojgeśowi, po części z a ś je k o  zapow iedz  
now ych pogróżek w zględem  Niem iec. Prasa pra­
w icow a dom aga się  od rządiy ahv zajad ener­
giczne slanow isko w obec pogrożek ze stronv" 
Francyi.

VSijjazd fOaezelnika P. na 0 Śląsk.
KATOWICE. 22 sierpnia. (Pat.), W  sobotę 

26 bm . N aczelnik Państwa przybędzie na Górn. 
Śląsk

lulko do-

Cholera w Rcsyi.
MOSKWA, 22 sierpnia. (Pat.) W edług ofi- 

cyuluych danych  kom isarza zdrowie /w  roku  
bieżącym  b yło  10 000 w ypadków  cholery.

ty ch  dwuicli o d łam ach  tylko,, a  bodaj 
m inu jąco  się  odzw icrc iedF ła .

P o  'togo nikom u^ k to  nie za trac ił równOf- 
m u pogrobow e i w agi u m y sło w ej, nie w oTno dopuścić . Szow inizm

T . , . . . . , niaiodow y, z k tórejko lw iek  pochodził by strony
ne r . . ttię (j°  w alki u y b o rc z e j obusi rom m u si być  sp row adzony  do g ra n ic  jak' na jsźczu-
ni i Jn  'V' ,n :1 !zli;’N :. 111,1 e i,c"m >' ,unv9 l w w y o b raź’. ' płejszych jeżeli*,.nie m a zaicuó życia politycznego

irzac  0.jbie p rzysz łego  sejmu,, w którym '- w ipaństr ie. Na barkach stronnictw icw i.ow ych
^re^eptjącyją spjo,ińG2pustw a w sejmae w t spoczyw a liistorygzny obow iązek, jndedopusz;-. [d u iu  5  bstopruli oddadzą kartę glosow ania,

czenia, ;ihv P o lsk a  p rz e m ie n iła  się  w te re n  s a ­
m obójczych  Ałjalk narodow ościow ych . M ieszkań . 
<lf tej części friuistwoi ro/Uimicją przedew szyslf- 
fcietn donm slośó  tego m ełiezpieczeństw -a.

Zrozum ienie r o i  poiiiycznei, zm ierzającej 
slw ory.enia warunków" pokojow ego w spólżyk 

i'i,a„ 'musi 
czeuslw ie,

do warunków" 
znafeźc należyty oddźw ięk  w społo- 
w" lyńh uiasacii wtyborczych, które wi
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Rukcwaaia i Niemcami w sprawie jnoraioryum.
Możliwość porozumienia

T ” BERLIN. 22 sierpnia. (A. W ,). Roko wania koalicyi z  rządem n iem ieck im  mają m_ celu  
stw ierdzenie, jakie gw arancye będą m ogły dać Niemny na wypadek uzyskania m oratorym n.

FAPYŻ, 22 sierpnia. (A W.)’. W edług koresp. ,T im esa “ w ysuw anych jest przez Berlin  
kilka rozm aitych projektów. W edług jednego z n ich  nie otrzym ają N iem cy m oratoryum , ale za 
to Belgia przyjmie w ystaw ione przez N iem cy w eksle z term inem  6-cio m iesięcznym . W eksle mają 
w ystaw ić „Drezdner B ank14, „Deutsche Bank*, „Darmstadter B ark*, „Eskonte G eseilscnaft“ W ąt- 
pliw em  jest jed n a*  pzy w ym ien ione banki zgodzą sie na to. W ysuw ane jest rów nież przeniesie* 
nie całej re ze rw y złota niemieckiego do obszarów posadzonych, gdzie będę s łu ż y ły  jako za3taW 
Przewiduje się rów nież m ożliw ość pew nego rodzaju kontroli kopalń i lasów , którą rzJąd francuski 
w ysuw ał w  Londynie. Projektuje się również rozłożenie d ługów  n iem ieckich  na ca ły  szereg rat 
o  spłatach rocznych dwa m iliardy lub tez ujęcie całej sum y w  100— 1 JO m iliardów  p łatnych  
dopiero po 30 latach.

BERLIN. 22 sierpnia. (A W .). Pa nuje tu  przekonanie, że obie rokujące strony będą do 
kład ały  starań, aby doprowadzić do porozum ienia z należytem  jednak uw zględnieniem  żądanych  
przez Francyę zastawów.

i p i  przeciw a
RERLIN. (Rijsspiress). W  w ychodzącej w  Rer- 

linie gazecie „N akanunie44, będącej organem  p r z y  
chylnym  w ładzy sow ieckiej gTupy inleiigencyi, 
niejaki p. Bożenko zam ieszcza obszerny artykuł 
pod1 ty tułem  „U derzcie na alarm ”, pośw ęco n y  
kw estyi zw ro tu  polskich skarbów  kulturalnych, 
•jaki m a nastąpić na m ocy tra k ta tu  ryskiego.

Bożenko w ystępnie jako ob rońca  pogiądow  
pirof. uniw ersytetu  piotrogrodte, pow tarza jąc  przy  
toczone p rzez nich argurnenta. Zapew nia on, 
że  „m artw y dhnos44 zapanuje nietylko w  ctzie- 
d ró n e  polskich skarbów  kulturalnych, „w y rw a­
nych^ ze  skarbn ic  rosyjskiej kultury, lecz także 
w yw oła chaos i w1 tych  ostatnich. Pow ołuje się 
on n a  dośw iadczenia ubiegłych czasów , kiedy po- 
dbbne tran.slOr.acye w ie.kich m as skarbów  k u ltu ­
ralnych  daw ały  zaw sze  jakoby w yniki ujem ne 
i p rzy tacza  p rzyk ład  znanego K oranu O m ara, naj 
w iększe, św iętości m uzułm ańskiej, p isanego  w1 
VI i. w ieku nasz i e ry , k tó ry  rów nież był p rz e ­
chow yw any w  bib lio tece uub.icznej w P ro t o g ro ­
dzie. W  roku 1917 z rozporządzen ia  rżąd u  tym ­
czasow ego św ię te  księga by ła  wydlana delegaeyi 
duchow ieństw a m ahom etańskiego  j m ia ła  być 
przew ieziona d o  Taszkientu, jednak  w/ d rodze bez 
w zględu na zbro jną s iraż  zosta ła  ona skradziona

Artykuł kończy się  następną pogróżką pod

adresem  Polski: „Nie je s t sek re tem  dlfa nikogo, 
że  sp ó r o  granice* m iędzy P o lską i jej potężnym i 
sąsiadam i o d  w,"chodu i zachodu, pod w zględem  
politycznym  i. ekonom icznym  graw itu jącym i k u  so ­
lu e, m e  m oże być uw ażany za skonczonv. I kto 
wie, czy Polska zdąży, w  ra z ie  jje ś t za  ro k  lub 
za  dw a faktycznie o trzym a je  (skarby  kulturalne), 
d o w ;eść te  skarby  polskiej kultury do W arszaw y. 
Czy n ie  tra fią  one na jakiejkolwiek s tacy  i kolja- 
jowej pOd ogień  artyleryjski i nic będą w  w yniku 
zniszczone ogniem  i m ieczerr.? N ad tein. pytaniem  
w arto  je s t s ię  zastanow ić polskim kiołom nauko­
wym-'4. Dalej p  Bożenko upew nia, że  „m y Ro 
syam e w ojny n ie  chcem;, ”, lecz w ojna wyDUcha 
czysto bez w o i  Łogokoliwjek M oże się  przecież 
w ydarzyć, że w najpotrzebniejszej dla Polpk 
chwili zdrad?i :Ckiego noża g enera ła  W rangia z a ­
braknie w piecach  rosy jsk ich  i m iecz rosyjski b ę ­
dzie dz ia ła ł tylko w  jednym  kierunku44.

ArtykUi kuńczy  s ię  w ezw aniem , zw róconem  
d o  rosyjskiej akadem i; nauk, uniw ersytetów  i in ­
nych insty tucy1’ naukowych i ośw iatow ych, w zy­
w ając  je  d b  założenia gorącego  protestu  p rz e ­
ciw ko w ykonaniu odnośnego p a ra g ra fu  tratwa ni 
rysk iego  i proponując zw ołanie specyalnegu k o n ­
g re su  przedstaw i ai d i  cych instytucy i dlla ro z p a ­
trzen ia  te j kwestyi.

Zniesienie m iiieyi eyroilnyefi.
WARSZAWA, € 2  sie ipn ia . (A. V/.). Mini­

ster spraw w ew n. w ydał dekret nakazujący li- 
kw idacyę w szelkiego rodzaju rniheyi partyjnych  
Ij. straży porządku, które m ogą być p ow oływ a­
ne jedynie sporadycznie, nie m ogą jednak  
istn ieć jako in sty tu cye sta łe

—a* a—
UPARCI LITWINI*

WILNO. 22. sierpnia. (Ą. W .) Gazety kowień 
skie o g łasza ją  tekst odpow iedzi rząd u  'itew skie 
go ha zaw iadom ienie Kom. am nasadorow  o w a­
runkach uznania LL-wy de iure. W  odpow iedzi 
tej L itw a zgadza  się  w ykonać postanow ienia  trak  
ta tu  w srsałstciego, uzależnia 1 0  jednak  o d  ustą 
pienia Polski, z zaję tych  p rzez  nią jalkJoby li te w ­
skich terytoryów . Jednocześnie rz ą d  litew ski w y ­
ra ż a  przekonacie, p o  uznano! 'L itw y p rzez 
en-tentę i  S tany Z jednoczone, koałicya nie będzie 
się  sp rro e w ia ła  przyłączeniu  K łajpedy  db  Litwy. 

.—  ----

BEZ PR A W A  FASZYSTÓW.
N EA PO L, 22. 8- (Pat.). H avas. F a sz y śc i tu . 

tejsi zaw ładnę.ii statkiem ,, k tó ry  już o d  d łu z sz e . 
go cziasu sta? w  porcie,, z pow odu tru d n o śc i 
i kom pletowania załogi, z  pośród  m arynarzy  n a le ­
żących  d o  zw iązku zaw odow ego. F aszy śc i udali 
s ię  n a  s ta tk u  tym  do G ard if/ nie s ta ra ją c  się  
naw et uzyskać u dow ódcy po rtu  n a leży tych  in . 
strukcyi.

WALKA Z LICHWA -  W  CZECHACH
PRAGA. 22. sierpnia. (Pat,) Ja k  donoszą Na- 

Pódni L isty  rząd  przygo tow uje  p ro jek t ustaw y, 
wedle k tó rego  dfeiaiałnośe w szystk ich  karteli, m a ­
jących na celu podbijanie cen, w zględnie p rz e ­
ciw działanie ich obniżeniu, m a Jjgć uniemożii'- 
w ona U staw a przew idu je  su ro  ve k a ry  d la  człon­
ków podobnych karte li, m iędzy innem i koniLska 
tę  ca łeg o  m ajątku  m . iz ecz  państw a.

 ■ --
CZICZERINOWI WZBRONIONY PRZEJAZD 

PRZEZ BELGIĘ. *
PARYŻ. 2? sierpn ia  (Patj.) „E cho  d e  P aris44 

donosf 2 Brukseli, że w ładze belgijskie j  O dm ó­
wiły C ziczednow i, udającem u się  d o  Londynu 
pozw olenia na P rzejazd  p rzez tery toryum  ‘belf- 
gtjskie, a to  z pow oda, że jego paszp o rt nie o d ­
pow iadał p rzepuom .

MAŁŻEŃSTWA WOJSKOWYCH.
M inisterstw o sp raw  w ojskow ych  w y d a ło  z a rz ą . 
dzenie, z tih ram ającP  zaw ie rać  m a łż e ń s tw a  w o j­
skow ym , k tó rzy  n ie  p o s ia d a ją  n a  to  pozw olen ia  
w ład z  w o isro w y ch . Z arząd zen ie  to  m a  n a  celii 
uniem ożliw ienie, W obec -częstych w ypadków  p rz e ­
k roczenia , -obchodzenia is tn ie jący ch  p rzep isów .

Jeduocześn iS  w yjaśn iońo , że ślub , d a n y  orze/, 
k siędza, bez zach o w an ia  p rzep isó w , stanow i 
p rzek roczen ie  po licy jne, dochodzen ie  za ś  i k a ra . 
n ie  z a  tego  rodza ju  w ypadki na leży  d o  kom pe- 
tency i w ładcy  politvicznej.

foo we represje w  Ftosyi sow.
MOSKWA 22 sierpnia. (Pat.). W  związku  

z hasłam i, jak ie rzucono na ostatnim  kongresie  
partyi kom unistycznej rozpoczęły s ę n ow e re- 
presye skierow ane Drzeciw inteligencyi. W  Mo­
skw ie aresztow ano kilka w yb itn ych  jednostek , 
a m iędzy  in n ym i rów nież ks. 1  rubeckiego. 
O czekiw ane są dalsze aresztowania.

MOSKWA. 22 sierpnia. yPat.) Dawn? częre- 
zwyczajka dom aga się przew iezienia skazanych  
eserów do w ięzień na Uralu. O gólnie sądzą, że 
c h ó d *  tu  o tajemne icn stracenie. Sow narkom  
nie zgadza się na przewiezienie.

00 SIĘ STAN IE  Z AUSTRYĄ?
E IL W E sE , 22. s ie rp n ia  (Pat,). A-ustryackt 

k an c le rz  o św iadczy ł p rzed staw ic ie lo m  p ra sy  w  
B erlin ie, że postaw i w obec  ca łego  św ia ta  p y ta ­
nie, czy  A u s try a  p rzech o d ząc  krytzys g o sp o d a r­
czy n iem a  p rzy p ad k iem  szu k ać  ra tu n k u  w p rz y ­
łączen iu  się  gospoda,rezem , do  jednego  z p ań stw  
są s iad u jący ch , albo też  d o  g rupy  ty ch  p ań stw .

S zk ice .

Zanim jesienne rozejdą cmi...
(m h.y Zanim  jesienne w zeidą dni, św iad czce ,

0  kw iaty gorące, żc la to  jeszcze istnieje, i s t ­
nieje t

G ęstwino ciem nej zieleni, kołysz sw ym  szu ­
m em  złudzenie n iekończącego s ię  życia i bu i 
ności

Pełn ia naokół.
Sym fonia b arw  i tryum f obfitości
A jednak chociaż, o  róże, lew konie i d a j e ! 

rzudacię czary  t o  oko w ybiegające d o z  a chw ilę 
dzisiejszą, chorciaż  dumnie śpiewacie, g a łe z ie ! -  
w ludlzkiem sercu , tiudzkiem cicu i uchu g ra  już 
inna m clodya.

Czy w iecie o  niej, Wiście Th
Czy m yślic ie  o tym  d r i ł ,’ kiedy jedw ab iste  

sza ty  w asze, pąsow e, purpurow e, ogniste, z ło te
1 śnieżne, w asze am aian ty , fiolety, -złotogłów, uga­
sza J hi o woń ć, błękit i roźaność znikną jak  r e ­
fleks bemgaifdciah płom ieni j opadńą  bezsilnr, 
smutne zm .ęte  na p i u ś  ziem i, w ciśnięte w  p 'p rw  
sze b io to  jesiennego poranka nogą zadum anego 
w ęifrow ca ?

O, d a jc ie  nam  w aszą  niew iedzę bólu, m oc 
oarwy i pidkno m aw eria , dajcie tę  .c iszę , ja k i  
w  w hs dlrz°mie w  spokojne e  od z my przediesien- 
nego  pofudnia — ton uśm iech piękna n a  zew nątrz, 
k tóry  zapewne je s t odblaskiem  w ew nętrzni] 
ufność1’ !

Uczcie^ n as  poezyi tej nieskończonej basm , 
strasznej ,i ciekaw ej, jaką je s t życie!

Chełpcie s ię  w aszym  przepychem , k tó ry  p ie ­
cie z botiłw h , potężnyeł/1 rąb przyrody , wasz-em 
bogactw em  nie w vniśriętem  z  łez i potu: nędżj 
n ie  wyłudzomem oszukańczym  spry tem , ale na- 
dauem , jak o  przyw ilej ezarow ny najpiękniejszych 
isto t na o b sza rze  ziem i!

IMowci?, że  jesteście prom ieniem , zesłanym  
z k ra iny  baśniow ych m arzeń , jakie naw iedzają  
d u sze  poetów  i ludzi, odurzonych  upojeniem  
szczęśda.,. *

Zanim  czar s ię  prześni, roz taczajc ie  p rzed  
ran u  fiałą w aszą jedrność i św ieżość, tak  k ró tk o ­
trw ałą , k tó rą  p ro m y k 1’ słońca i’ łzy ro sy  budują 
z lubością, jak  gd[yhv na d łu g ie  istnienie...

O pow iadajcie, m igotliw ym  płom ieniem  barw 1 
d rżaca  spow iedź, iak um iecie żyć chw ilą, w a­
szą jasną, tajm nicy pełną chwilą.

O to spowii^dbikiem m acie — człow ieka k tó ­
ry  lęka się  — obaw ia — srnęci — i przeczuwu — 
k tó ry  chadzać nie1 um ie w  tryum f'e  i zbytku, jak 
wy, rozKo znice słońca...

1 nauczę,e  g o  rochac życie, z jego  kalejdfc 
skopem  odhiian. prom ieni, suszy, fflóf i bu rz  — 
kochać dk. życia- sam ego, zjaw iska zw ycięskiego, 
w iecznego, n iepojętego .

Zanim  jesienne w zejdą dni, św iadczcie, o  
kw iaty, że Lato istnieje, -sumek
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Rewia przep polskiego na Targach Wschodnich.
W ielu łudlz, tło tej p o r '  nie -ozumie don io ­

słości Tu['guw W sdiodbw h. A jeunak trzeba  to  
sobie lTśw adomiu, że s ą  one niemal re je s tracy ą  
przem ysłu  polskiego, są  przegtądtem sił na polu 
w ytw órczości na ziem iach polSKich Pod' tjTn 
względem  „T arg i“  te  w yręczają m in isterstw o  prze 
m ysłu i handlu, które zapewne dop e rc  k iedyś 
w przyszłości bęćłzie m iało dhŁiadi»ą ew idencyę 
i dane o  przem yśle pk/isJcijn i k iedyś pędzie sa- 
modiziela^e jrz ą a z a ło  połcaz1 z  posaciaegwnych 
dziedzin przem ysłu.

l ic z b a  zgłoszeń  na tegoroczne T arg i W scho­
dnie św iadczy jednakow oż, że Zw łaszcza w iel­
ki przem ysł zrozum iał po trzebę oopularj zowania 
swej tw órczości za  pom ocą w ystaw , choć fa- 
bryitancl tiie liczą zgo ła  na natychm iastow y r e ­
zultat.

P ragną^  się dowiedzieć jak  w obecnej chwili 
przedstaw iają się p rzygotow ania do T arg ó w , któ- 
^  odbędą się  od  5 do 15 w rześnia, udałam  się 
do dyrek to ra  te j spółki p. O rzechow skiego z 
prośbą o  inform acye.

P  O rzechow ski na wstępie Łaznaczył, że Tar 
£ ' nie m ają  żadnego zabarw ienia politycznego 
łub wy znai;'owego. P o d  tym w zglęuem  wolne są 
n nrgi od! jakichkolw iek uprzedzeń i dlatego w y­
stawcy są b ard zo  rożnolici. Ilość zgłoszeń jest 
mniej w ięcej ta  sam a, co  p rzesz łego  roku (znacz­
cie ponąti 1000); jakość wystawców jest tylko 
lima, m ianowicie przesz łego  roku dużo było ma 
y c h  firm  z dbobnymi tow aram i, obecnie miejsce 
ich zajęły

WIELKIE FIRMY, PRZF-WAŻNJE Z DZIAŁU 
ELEKTROTECHNICZNEGO I iMASZYN.

Dział m aszyn jest wogóle teg o  roku silniejszy, 
niż ubieg łego ,r tak sam o znaczcie liczniejsze będą 
okazy meblowe.

Nowy jest obecnie

t)Z IA L  NASION,

które będą w ysta:. tonę na pow ierzchni 400 nr 
kwadrat Sekcyę tę  organizu je  sekcya n a so ii Tow 
gospodarczego we Lwowie. Prócz wystaw ców  
£*».: ich b ę d ą  też w tym  dzialfe rep rezen tow ane 
>' .v zagran iesne, j a.k; ± Berlina, Ilol.andyi itef.

PRZEM YSŁ ZABAWKARSKr,
' P ^ e sz ie g o  roku był bogaty , w tj m

■•u ukaże się w jeszcze pokaźniejszej I; z£ie.
zabaw karski w P o lsce  ma, n  ogól 

" _  ą Przyszłość przed' .sobą dz'ęki o rygńa.-iym  
''worom i bogactw u pom ysłów . Zabaw ki polski': 
a

FELIKS ZASAftSKL
25

k ró ia  s tw o
P0W 1ESC FANTASTYCZNA

(Ciąg dalszy .).
M inęliśmy nrzylądek D obrej Nadzicji 
T  runek  okrętu  nie zm ien ił się i nadal.

płvniernv nil* dnie:11 , s ta 'v a ło  się jaśniejszem , że 
P o d ró  G cean L odow aty  P o łudn iow y  i

d a ją c a  Z StawaM S'S coraz bardziej przygnę

dnokrau  n '^ Kleay całym i dniam i zasłan ia ły  wi- 
w i szvbkości™ ° t0 Wciąż P ^ n<ł liśm y z iedhako-

z c l a s r p ń d S ^  Df e ^ iL okr,i 0 “';' * " io sk “ ’»c
r n y W U  D obrej
m y się poza szesćdzieG anm . • zndJaijJe
Sci geograficznej p o h 5 S S w e i iS^ Mem

C iągła jednosta jność  w rażeń lv !r2I1.tCh 
m gły . sm utny ocean  bez k o r lc f  pogłębiły  

m nie stan  z o b o j ę t n i e n i a ^ ^ ^ g E S

Pew nego dnia ujrzeliśm y w znoszącą się z 
morzą  niew ielką w ysepkę.

Stroma, skalista, wzbijała się ponur? czarna 
roasą nad oówierzchnię w oiską.

znane są  iuż nav 'et w  Ameryce. Z resz tą  z w y ­
jątkiem  głów ek dla lalek w yrabia  się w  Polsce 
wszystko z dziedziny żalna wfcarsrwa.

Nowością na Targiaea Dęcizie paw ilon m in i­
sterstw a ro lnictw a, (przeznaczony na pom, 2szezenie

WSZF.LKIEGO RODZAJU PRODUKTÓW  
DRZEWNYCH Z  CAŁEJ POLSKI,

miedlzy innym i z  Puszczy Biułow iesk.ej, jak w y­
ro b y  tartaczne, fabryki, terpentyny ■ t  p

Z nowych pokazów  wym ienić jeszcze należ) 
osobny dżiał hodow lany, gdzie będ. ie sporo  ży ­
wych okazów  bydła i drobiu.

Z  PRZEM YSŁU ZAGRANICZNEGO
najliczniej bęribie reprezentow ana A u s t r y a ,  
która  stanow i zw artą  grupę na przestrzen i 800 m. 
kwadr., zajętych w ca tern skrzydle jednego z pa 
wilonów. Produkty  ;we w ysyła  ponad  50 wy 
staw ców  ausTryackieh.

l ic z n ie  b ęd rie  także reprezentow ana F r a n ­
c y  a. Tym razem  nie pokaże nam  sam ych rzeczy 
zbytkownych, miecizy innymi będą też  w ystaw ione 
francuski!: m aszyny rolnicze.

Pc-za F rancyą i A ustryą sporadycznie w y stą ­
p ią  w ystaw cy w ę g i e r s c y ,  n i e m i e c c y  i 
h o l e n d e r  s c y

W ostatn ich  tygodniach zgłasza się jeszcze 
wielu przem ysłow ców  tak polskich jak obcych 
lecz zarząd  Targów  żadnych zgłoszeń już więcej 
m e przyjm uje z  pow odu braku m iejsca

DUŻE ZAINTERESOW ANIE TARGAMI W YKA­
ZUJĄ KUPCY,

kiórzy zg łasza ją  się m asow o i zapow iadają  stroi 
p rzy jazd1 b ąd ź  grupam i "bądź w pojedynkę.

Zapow iedziane są  zorganizow ane wycieczki z 
Ameryki, Belgu także z Franeyi, W iednia, Rumu 
nii i Ukrainy sow ieckiej. B lado p rzedstaw ia si£ 
stosunek z Czechami. Nie w iać om o, czy d z ia ­
ła ją  tu wpływ y polityczne, czy też  — w a fal a. 
N atom iast daleka J u g o s ł a w i a  żyw o zajm uje 
się .T ajgam i, w  czem n b m a ła  lesL zastuga  konsula 
polskiego w Z agrzebiu  p. Szczepańskiego.

Czy wszystko' będzie jednak na czas go tow e? 
O tak — zapewnia djyr. O rzech o w sk i; bu- 

dYnlu będą golowe, a uporządkow aniem  placu 
zajm ują s ię  saperzy tak, że o  opóźnieniu robó t 
nie m a mowy.

Tak w ięc za p a rę  tygodki Lw ów  ożyw i się 
znowu i wykaże ogrom  pracy  ludzkiej

Mimowoli zw raca  si? m yśl ku dłoniom  ro b o ­
czymi, bez k tórych czem żeż byłaby  w szelka tw o r-

— Pingi! Pingi! —  rozleg ły  się krzyki na 
okręcie.

Z n iedostępnych  brzegów  sp o k o jn ie  i o b o ję ­
tnie p rzypatryw ała się nam  g ro m ad k a  dwuno- 
gich thirn ludzki przypom inających  stw orzeń .

P>v!y lo  najzwyklejsze pingw iny.
P odob ień stw o  między nimi a naszym i ujarz- 

m icielanii by ło  uderzające.
P rzy p o m n ia ł mi s-ę nagle m ój sen a raczej 

jasnow idzenie w T atrach .
Między pingwinam i a pingam t istnieje taka 

różnica, jak międ/.y m ałpam i a lud-żMi!
Nie z p lanet, lecz z ziemi w yw odzą się nasi 

pogrom cy  1
S ia iv \m  sie odrazu jasrremi n iektóre p y ta ­

nia: dlaczego od połudn iow ych  m órz  po jaw ił 
się w róg, dlaczego my na po rudn ie  — zda- 
zam y...

Przejąłem  się do  tego s topn ia  sw oją myślą, 
że uw ażałem  ją za niezbitą praw dę, chociaż nie 
m iałem  najm niejszych dow odów , że tak jest 
istotnie.

Z zap a łem  wyjawi rem sw ą m yśl o pochodze­
niu p ingów , w ykształconym  tow arzyszom  niedoli.' 
W czasie m ów ienia jeszcze bardziej utw ierdzałem  
się w sw ojent p rzekonaniu .

W szak prościej zagadki p ingów  w ytłum aczyć- 
by się nie d a t o !

Jednakże w net zw ró co n o  mi uw agę na nie­
któ re  trudności.

Jakim  sposobem  w zim nym  klim acie m ogła  
powstać i rozwinąć się inteligencja wyższa od 
ludzkiej, kiedy... gdzie?

czoSć wynalazło i pom ysły? Wykona:-, cą naj 
genialniejszych wynalazków m oże być tylko clłon 
robotnika, k tó rego  zbiorow a zasruga row ne m aży 
się z dziełem  geniusza - w ynalazcy.

W końcu podnieść należy uzasadnioną o b a ­
wę m ieszkańców  Lwów a. O to że  z napływem  
gości niew spółm iernie wzrośnie ch o żyzna ,rycia . 
Dośw iadczenia zeszłoroczne rk: są  zachęcające, 
a iodołeneya m ,agistratu lwowskiego nie p rz y ­
czynia się  db  rozprószenia tych obaw. R.

7 { ó żn e .

EGZAM INY A SPIRA N TÓ W  SCENICZNYCH. 
N iedaw no odby ły  się w W arszawie egzam iny 
abso lw en tów  szKÓł dram atycznych  na asp iran ­
tów  scenicznych przed kom isyą artystyczną na­
czelnej rady artystycznej pod  przew odnictw em  
prezesa rady  p Ju liusza  O sterw y. Egzam iny u ja­
wniły o g rom ny  brak  fachow ego  w ykształcen ia  
kandydatów , z k tórych  ty lko  dziesięciu o d p o ­
w iedziało  staw ianym  w ym aganiom . Z  dniem  
pierw szego w rześnia naczelna rada  artystyczna 
przystępuje do  rejestracyi w szystkich szk ó ł 
dram atycznych  na teren ie  R zeczypospolitej.

IM PORT PO LSK I D O  KANADY. Jak  do­
nosi „H ero ld  kup ieck i” m in isterstw o przem ysłu  
i handlu  podaje  do  w iadom ości, że na w skutek 
interw encyi konsu la tu  po lsk iego  w K anadzie, 
u d a ło  się uzyskać urzędow ą in te rp re tacyę  ro z ­
porządzenia  kanadyjsk iego  m inistra  ce ł i d o c h o ­
dów  niestałych z dnia 4 czerw ca 1921 r., k tó re  
usuw a do tychczasow e trudności po lsk iego  im ­
portu  d o  K anady w sp o só b  zupe łn ie  zadaw a­
lający.

OD K RY CIE RUDY Ż E L A Z N E J. We wsi 
Szydłów ek, gm ina D ab row a, w pow  kieleckim , 
na gruncie W ojciecha B obskiego , a także we 
wsi D om aszow ice, w tejże gm inie, na gruncie 
Józefa  G ola, odk ry to  rudę  żelazną, o  czem  
og łasza  „M onitor po lsk i" w m yśl ustaw y g ó r­
niczej.

WYSTAWA W ZO R Ó W  W LO N D Y N IE. Jak  
do n o szą  w L ondynie pod ję ta  z o s ta ła  im eyab w i 
zorgan izow ania  tam że stałej w ystaw y wz' i ó  i  
p rzem ysłu  polskiego.

Przesięb iorstw a p rzem ysłow e, k to reby  p ra ­
gnęły  w wystawie brać udział, zg ło sić  się m ają  
do  Izby H andlow ej i p rzem ysłow ej we 
Lwowie.

Skradajcie zfcto na Skarb lU n d ,

G dzież tu szukać kraju bogatego w d a r przy­
rody  m artw ej i żywej ?

W nieprzejrzanych  polach śniegu i lodu, w 
krainach, k tó rem i w łada noc i m ró z?

Rozum  wzywar, by poham ow ać  sza lon t 
teorye, lecz raz w zbudzona iskra natchnie  
nia, ’ nie dała się zagrzebać ogran iczonem u ro z ­
sądkow i !

Myśl rw ała  się ku ow ym  tajem niczym , da 
w no zapom nianym  krainom  śn ieżnym , górorr 
lodow ym , p łaszczyznom  n ie p rz e jrza n y m !

Tam  w y !rys |p  ź ró d ło  now ego  życia i świa 
tła  ziemi, co  pożarem  p o b ieg ło  na p o ln o ; 
i w yniszczyło starych  bugów  w szech częśc 
św iata !

Jakich  wyżyn dosięgnie  duch w now ą posta 
w cielony?..

Oczy me sk ie ro w ały  się na po łudn ie , w zrol 
pod ąża ł daleko, unosząc  się na grzbietach fa 
i zatrzym ał się aż tam , gdzie ostatn ia fal; 
w ścianę nieba uderzała , jakby chcąc zwalii 
zasło n ę  skryw ającą przedeinną dziwy tajem  
nicze.

C zekałem ...
Lecz n ieb ios kraw ędź nie p odda ła  się n apo  

rowi m o; za .-
W ody zniecierpliw ione gniewnie wzdymaj; 

się w co raz  cięższe bałw any i spiesz; 
nap rzó d , by iozbić zaporę leg łą  na icl 
drodze.

Lecz i n iebo zbiera posiłki...
tC. d. n.J.

i
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JYowiny ?
Lwów 23 sierpn ia . 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LW.GWIE:
Środa: „Ten, którego biją po tw arzy '1, sztuka. Go 

Scinne występy W. Brydzińskiego.
Początek przedstawień o godzinie 7p30 wieczór-
Po każdem przedstawieniu wieczórnem czekają 

w»zy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach

— —.
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Rłoneczn®

Środa: .Ó sina żona Sinobrodego", tarss..

REPERTUAR TR U P Y  W ILEŃSKIEJ
Gościnne występy w Teatrze żyd. Girnpla Jagiellońska 11.

We Środę „W ieśniak1', L. Kobiyna.
W czw artek „Uriel Akosta“, R. Gutzkowa
W piątek prem iera „Mendel Newajle1', P. Hirszbejna. 

— —
W CYRKU S. CINISELLEGO (Lwów, pi Be- 

*na) w ystępują w .n o w y m  program ie  najw ybitnie- 
szże s i ły  artystyczne: A trakcyjne p-mdiitoye c y r­
kow e są  olśniew ające B raw urow a jazda na ko 
niu  i w olna tresu ra  koni i?yr. A. Cinise‘le<go są  
zdum iew ające. Najnowszy prolgrałń cłaje ew olu 
cye kow bojów  i (gimnastyków o ra z  w ystępy feno­
m enalnych (gjjatfjdódirów. W szyscy klowni now ym  
repertuarze Bir.i — Bom muzykalni polscy a r  
tysci- to n rc y  s ą  niezrównani.

-—*»♦——
KONFERENCYA PIEK A RSK A  W  .W OJE­

W ÓDZTW IE. O negdaj nie o u b y ła  się  k o n fcren . 
c y a  w w ojew ództw ie pom iędzy  robo tn ikam i a  
m a js tram i p iekarsk iem i>f z  pow odu n iep o ro zu ­
m ien ia  co do godziny  zeb ran ia  p rzy czem  z u p e ł­
n ie n ie  ponosi w in y  p rzew o d n iczący  t.ycb konfe- 
rency i rad. woj. p. Maszfcowski-. Dziś,, w środę,j 
odbedzie  się  zap o w ied z ian a  k o itfe ren cy a  o g o ­
d zin ie  W  w  po łu d n ie .

KI RSY W ALUT. W czoraj n a  g ie łdz ie  ofĘ  
eyałnej w e Lwowie d o la ry  im a ły  tendencyę. zniż'.: 
kow ą, a  n a  inne  w a lu ty  zag ran iczn e  b y ła  tendynl. 
cya  chw iejna. P ła c o n o , za  d o la ry  od 7.950 do 
S.150, do!1, kanad . 7.950, m ark i n iem . 5—7, leje 
rum . 53~5o ,i fran k , fnu ic . 655, fr. belg. 590, fr. 
szw ajc. 1500, to r .  czeskie 235, to r .  ausir, sterupl 
0 ‘9, ko r. Węg. 4 ‘75, liry  320, f sz te rling i 35.500 
miarek poi.

'CENY ZBOŻA N a g ie łdz ie  zbożow ej w e 
Lw ow ie w czoraj ż ą d a n o , z a  1.00 kg. ż y ta  z b . r. 
od 16.800 d o  17.100,i o w ie s  z  b. r  20.500 do 
21.500 Mk'p. In n y ch  ro d za jó w  zbóż n ie  oferoj- 
w ano. •

NĘDZA M IESZKANIOW A NA PROW INCYI. 
W Podw oi oczy s k a d i Izaak  B iler rna 4 damy,, w 
te in  jed n o p ią tro w ą  kam ienicę. L okato row ie  p ła c ą  
m n p rzec ię tn ie , po 40.000 mfc. c zy n szu , jednako  
woż gosp o d arz  'znalaz ł lokato rów  now ych, k tó ­
rzy  m u o fia ro w u ją  po 300.000 m k. roczn ie  czyni. 
!*fu! i p ła c ą  z # t*y  iza 2 la ta . B iler, ab y  się  póz,, 
być  obecnych  lo k a to rów  u zy sk a ł Orzeczenie ko 
m isyi, że k am ien ica  się  wfe.R i p rze to  m u szą  lo- 
ka to row ie  się  w ym ość — n a  u lic ę j bo  i iw Pod-i 
w o lo c z y sk a d i b ra k  m ieszkali podobn ie  ja k  i w e 
Lw ow ie.

Z agrożen i lokato row ie  sp row adzili k o m ijy ę  
ze S ta ro s tw a , k tó ra  o rzek ła , że go sp o d arz  m oże 
śm iało  przeprow adzi®  p o trzebne re k o n s tru k c je  
bez u suw an ia  o b ecn y ch  m ieszkańców ,, je d n a k o ­
w oż u rz ą d  gm inny, 'w idoczn ie  m ąd rze jszy  o d  rze­
czoznaw ców ' rządow ych  chce  w y rzu c ić  obecnych  
lo k a to rów  n a  m icę a  tem  sam em  zn iszczyć  k i i  
też u ia fe rya ln ie .

W ierzym y , źle i w Podw o to czy sk ach  s łu sz ­
n o ść  zw ycięży  i w yższe w ład ze  n ie  d o p u szczą  
do w y k o n am a  zarządzeni?!, m ag is tra tu , gdzie w i­
dać p rzem aw ia ją  w ym ow niejsze a rg u m en ty , ani., 
żeli o p in ia  rzeczoznaw ców .

POŻAR SANATORYUM W ub ieg łą  sobotę 
'wybuchł w Otwoidku w p a lt i Koneckiej, m ieszczą­
cej sanato ryum  groźny  pożar. G rozę położenia 
pow iększała tu  okoliczność, ż e  w  sanatoryum  znaj 
dow ali "ię obłożnie chorzy, których trzeb a  było 
w ynosić z łóżkami. Br? ;ki energ i s traży  pożarnej 
wszystkich chorych na czas wyniesiono, tak. że 
w -Uttziach wypadmow nie  było-

PoniesioBit straty sięgają kwotj 50 milionów.

PROKURATOR I DOROŻKARZ. P. A lojzy 
Gtirller, p ro k u ra to r S. O. K. jad ąc  d o ro żk ą , z a ­
pom niał w niej rzeczy. w artości 120.000 mk. D o­
rożkarz zapew ne rzeczy  te  odids, aby  nie n a ra ­
zić się prokuratorow i, k tó ry ’ m ógłby oopow ie- 
dhio skwal,filcować postępek za ta jen ia  znalezio­
nych rzeczy.

N IEB EZPIEC ZN I LOKATORZY. W  k am ie­
n icy  p rzy  ul. K rasick ich  1. 20. n ie ja k a  p a n i R e . 
g in ą  E llenbergow a, trudn i się  p rzy jm ow an iem  
obcych  n a  noclegi. M ieszkają  też tam- osobnicy,, 
k tó rzy  w y p raw ia ją  tak ie  a w a n tu ry  w  tejże k a ­
m ien icy , że n ie  czu jem y  s ię  b ezp ieczn i m ien ia  
i życia.

Oto fa k tl W czora j n ap ad ł jed en  z m iesz ­
k a jący ch  tam  gości lid  spokojnego  lo k a to ra  p a n a  
B. i w n ie zn an y m  zam ia rze  p o b ił tegoż tak  
ciężko jak im ś tępem  narzędziem ,, że s ta c y a  r a ­
tu n k o w a  in te rw en io w ać  musiała..

S ądz im y , że fa k t taki do w iadom ości w ładz  
d o s ta ć  się. p o w in ien  i, że tego ro d za ju  sto su n k i 
w  m ieśc ie  n,aszem  cie rp ian e  b y ć  n ie  pow tony. 
Lokatorowie,

OMAL, ŹE NIE: NOWA KATASTROFA. Przy 
K rakow skiej trw a  p raca  p rzy  rozb ieran iu  za w a ­
lonych ruder, pam iętnych z g łośnej k a tastro fy  
i śm ie m  kilkunastu osób. W czoraj w piomdhie 
n iesp o d z ian e  runę ła  na ulicę dw piętrow a ściana, 
zasypu jąc rum ow iskiem  c a łą  ulicę T część ch o ­
dnika na  przeciw nej stronie Na ulicy tej jest 
już  przyw rócony ruick p ieszy  i kołow y. Na szczę­
ście jednak, w  krytycznym  m om encie nikt n i ? 
znajdow ał się  w  tym  m iejscu  i obeszło  si? bez 
o fia r w  ludziach.

Rum ow isko to  w p a rę  godkm  Usunięto-
UCIECZKA WIĘŹNIA Porucznik Kolbuch, od! 

dWóch! la t p rzebyw ał w 1 śledztw ie w aresztach! 
sąd u  w ojskow ego, jako oskarżony o  różne  nadu­
życia. Zapuścił on  dużą  bmódlę i wąsyj i  sp ry tn ie  
sym ulow ał um ysłow o chorego, tak, . że  nie m o­
żna było skończyć śledztwa. O negdaj p ro sił on 
o  zaprow adzenie d o  lekarza- dentysty. W  drodze 
d o  szpitala zb ieg ł jednak konw ojującem u go  p lu ­
tonow em u Bonowem u. •

E sto w an ia  teg o  osadzono w areszcie. D ezer­
te r  p o  ogoieniu się będzie m iał ułatw ione uk ry ­
w anie się  p rzed  pościgiem

ULICĄ ŚLEDZIOW Ą nazy w ać  się  p ow inna  
Szpitauia, gdzie  w dom u podj I. 24. w ła ­
ściciel1 u rz ą d z ił sobie sk ła d  śledzi,, b eczk am i 
ozdobi! u lica , a  zap ach em  śledziow ym  z a tru w a  
pow ietrze te j okolicy. Poniew aż ta  część m ia 
s ta  nie grzeĄzy i taki c zy s to śc ią , im ieszkauie tam  
n ie  n a leży  bez śledzi do  p rzy jem n o śc i, moźef- 
ny w ład ze  m ag is track ie  z a jrz a ły  w te  s tro n y 1 d la  
z ro b ien ia  p o rząd k u . Mo żeby toż f iz y k a t z b a d a ł 
zap a sy  śledziow e^ b o  są d z ą c  po zap ach u , o b a ­
w iać  s ię  należy,,, c z y  n ie  je s t  tó  sk ła d  n iebcz- 
ptoczTiej truc izny , ł u t  ro z są d n ik  za raź liw y ch  ch o . 
rób. O pom oc p ro sz ą  m ieszk ań cy  tej ulicy.

WŚCIEKŁY PIE S NA PLACU HAUCKIM. 
W czoraj na plaA” Hadekim wTfęsaf się  p ies, “'k tó­
ry  jak  się  następnie o k aza ło  był chory  na Wado - 
w stręt. P osterunkow y po lic ja  Stankiew icz p o w ia ­
dom ił o  tem ra k a rz a ; lecz gdy ten do dwóch g o ­
dzin nie zjawił się, strzałem  rcw o lw ero r y m  z a ­
bił n tebezfieczne zw ierzę w bram ie 'w iodącej dó  
hali targow ej.

W YSTĘPY NOŻOW CÓW  POD OSŁONĄ NO­
CY. W  ostatn im  czasie , p raw ie co  nocy nożowcy 
ran ią  przechodniów  na  ulicach1 m iasta P rzed o ­
statniej nocy w  ulicy Żółkiewskiej aw anturnicy 
napadli na S tanisław a Fedeczku, urzędnika p ry ­
w atnego, i taożeir zadali m u  4 ran y  c ięte  w  pteey 
za ś  inni nożowcy p o raO  W ładysław a Balickiego 
w głow ę i piersi. P ogo tow ie  ra t. udzieliło  im 
pom ocy, za ś  Fedeczka odesłano  dc  szpitala.

RÓŻNE KRADZIEŻE. W  hotelu1 New Jork  
p rzy  ul. Legionów  skradziono p. Szy je Baum stei- 
nowi z W arszaw y różne rzeczy , w artości 150.000 
m arek.

P rzez  o to o  m ieszkania 0 . S tanisław a Pilezaka, 
p rzy  ul. Janow skiej 1. 120  ̂ w lazł złodziej i
skrad ł 50.000 rrfk w  gotow ce, i rew olw er, w ar­
tości 25.000 m k , zapewne w celu  w yekw ipow ania 
się  na w ystępy bandyckie

Z m ieszkania p. M aksym iliana Knapfa, przy 
ul. B ^G łow ackiego K 5(. stKradto/ono ubranie i 
inne izeczy , w artości, o to tc  60.000 m k

— NOWY ŚRODEK PRZECIW, GRUŹLICY, 
t. zw. ANGIOcYM PHĘ, wynalazmi Dr. R o u s  
z P aryża , aplikow aną w F raneyi od  szeregu  lat, 
a  o sta tn io  w ypróbow aną p rzez 12 'm iesięcy na 
klinice prof. O rtnera  w W iedniu z dobrym i w y­
nikami (zobacz W. KI. W oehenschrift Nr. 24/922), 
stosuje się od! pew nego czasu  w Polsce po raz  
pierwszy w . S a n a t o r y u m  I m.  Dr .  D ł u ­
s k i c h  w Z a k o p a n e m .  P ierw sze objaw y do 
zastosow aniu angio ym phy okazały się bardzo z a ­
dowalające- 1079—3

 --

^ s z iu k f i je  s i l r r a r a
K u l k a  b r u d  l u b  s i e s t r

pochodzących z Ł.oszninwar powiat 
Trerobowlia. iI!a

l u d w i u  mmmi
Ludi w j  Lj«press C>o 9 5 ^  iilw au keo  

ave p Chicago «■ *1. ftoiaryk&.

Kary za nieprz^strzsgaiiie rozpo^ 
rządzeń w*acte.

W ubiegłym  m iesiącu za n ieprzestrzeganie  
przepisu  kagańcow ego  u k aran o  53 o so b  grzy­
w nam i od  550 do  3.000 m arek.

Em ilię K alism an za s ta łe  ignorow anie  tego  
ro zp o rząd zen ia  u k a ran o  trzydniow ym  aresztem  
bez zam iany  na  grzyw nę.

Pies Józefa  P iątkow skiego , zam ieszkałego  
przy ul. P iekarsk iej 1. 5 był p o strachem  całej 
tej części uiicy. Z a  po k ąsan ie  pew nej o so o y  
w łaściciel jego  m ia ł już w ytoczoną spraw ę w 
sądzie, m im o to  stale puszczał psa  sam ego. 
U karano  g o  5-ciodniow ym  aresztem  bez zam ia­
ny na grzywnę.

ZA WYKUPYWANIE NA RO GATKACH 
MIASTA artyku łów  spożyw czych, ceiem sp rze ­
dania ich następn ie  po  paskarskiej cenie w o s ta ­
tnich dniach ukarano w m ag ,strac ie : Ju a ę  M e­
llera na 5.000 m k grzyw ny, T e o d o ra  Seniow ą 
na 2.000 mk. Ju s ta  Z ale la  na 3.000 mk. i kilku 
innych.

Niemki B enjam in Schaffer b rudnvm  zaw sza- 
w ionvm  kożuchem  przykry ł burki na w ózku. 
U karano  go grzyw ną 2.000 rnk

Iwan N aw rocki przyw iózł na p lac Urui B rze­
skiej 4.500 kig. ziem niaków  i n ie chciał ich 
sprzedaw ać detailicznie. Z  urzędu ro zsp rzed an o  
je p o  cenie wytycznej p o d o b n ie  jak i m asło  in­
nej w iejskiej paskark i.

R ejestr po d o b n ie  u k a ian y ch  ciągnie się  bez 
końca.

E  . a » ) r .* 'E  Z t i D ł r t H F
dzL 23-gn sierpnia br. psraz ostata.

■  m m  n
PiT'J fldi‘3s§ększy ly r b  śsssipla. H l i
Konie, tygrysy, iw y, sfonie, n.ałpa goryl
r c m im iE M K ii  ===== n w z m m .

1 {ćżn e .

NACZELNA RADA SANITARNA Radzie 
m inistrów  źostan ie  w kró tce  p rzedstaw iony  p ro ­
jekt organizacyi N aczelnej Rady san ita rne j 
przy m in. zdrow ia, o raz  w ojew ódzkich i p o w ia­
tow ych Rad san itarnych .

nadan iem  tych rad  będzie ujednostajnieniu? 
akcyi w ładz państw ow ych i sam orządow ych  na 
p o lu  hygieny.

ARMIA 7ZESKA. £ .A rn ,ia  czeska wynos, w 
pokojow ym  stan ie  15’0 000 żołnierzy, więc znacz 
n ie w ięcej, niż w  S tanach  Zjednoczonych w' A m e­
ryce, k tó re  u trzym ują  tyltoc* 125 tysięczni arm ię.
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Mięso drogie -- a nierogacizny i fyyrita godosiatkiem
W edług dokonanego spisu znajduje sie w 

P o lsce  7,900.000 sztuk by d ła , to  je s t o 400.000 
'w ięcej, tuż przed' wojną. N atom iast trzodiyf i ow iec  
jest nieco mniej w  porów naniu  z przecie o ien- 
nym stanem . S tan  i w artość  tego  m w e r tirz a  
dom ow ego moż-naby wkró*ce znacznie pow iększyć’ 
lecz stoi tem u  na przeszkodzie w yw óz o irębow  
m akuchów  i paszy  (zagranicę, na oo daje z e ­
zwolenie M iristorstw o przem ysłu  i handlu.

R oiricy b iad a ją  nad pogorszę Hem  się  w a r­
tości byd ła , w-Jó-ec tego  firm a ,,R'>la1-' chce sp ro ­
wadzić z H-olandyi 200 sztok buhajów  rasow ych 
w zam ian za wywóz 5.000 świń. M i-.isterstw o ro l­
nictwa tw ierdzi, że m ożna w yw ieźć z kra ju1 nawet 
1 m illon 600 ty ;iący  sztuk n ierogacizny bez u- 
szczerbku Wb w ew nętrznej iko-asumcy i, wobec 
czego wywóz ki.ku tysięcy sztuk r je  rroże  sp o ­
w odow ać — zdaniem  m ięiue 'stw ia . — braku lub 
drożyzny m ięsa. Doświadczenia jednak, m ów ią co 
innego.

P rzedstaw iciele producentów  w iejskich o stro  
kry tykują  rz ą d  za ,,uprzyw ilejow anie i r i i s t " ,  
tw ierdząc, że przem y sto wcy i 'kupcy wiąksze o- 
trzym ują kredy ty  niż lolnicy, m'Ogą o  i wywozić 
swe w yroby, a są  rów nocześnie ochrania: i z a ­
kazem  przyw ozu B iadają, że rolnicy przeciw nej 
nic nie m ogą wyw ozić a natom iast w olna z za- 
granicy  ęrzyw ozto  izłtlcRpt i  t. p. T w ierdzą oni stale 
że w Polsce są ceny za niskie ('.) na a-ÓydCuły 
spożyw cze i t. di Dzięki tez ich w ysi.kom  ceny 
sio riny  i rr je sa  w ieprzow ego w  ciągu  m iesiąca 
podniosły się o  100 p ro cen t

Rzekom o jpokrzywdizonyfri*'' w iejskim  produ 
centom «a rękę idą ip-ackerze g ras iśc i O negdai 
znów ;po’icya w  Szczakowej przy trzym ała  na  sia

Z kroniki kryminalne!.
MIŁOŚĆ LUB ŚMIERĆ.

P tw e ł H arko z Sielneczow a,, pow . raw sk ie1 
go,, u silu ie  zab iega! o m iło ść  Zofii R ziu ry j. 
D ziew czyna je d n a k  n ie  b y ła  czu ła  n a  zal-ecanj'- 
ki H arki. W  -ostaln icb  d n ia c h  o trz y m a ła  o n a  
P ien iądze od b ra ta  z Aiuknylkfi i p rzy g o to w y w ała  
się do w y jazdu  z a  m orze. H arko  w szelk iem i spoć 
sobam-i s ta ra ł  s ię  ją  odw ieść  od  tego zam iaru . 
Onagdaj w y w o ła ł ją  n a  w ie jsJ i cm en ta rz  i kĘC 
gdy 'd z iew czy n a  odm ów iła  jego prośbie,, ch c ia ł 
ją  p rzestrze lić . D ziuryj z d o ła ła  jed n ak  u c iec  
do dom u.

N a d ru g i d z ień  przy  p ra c y  n a  te lw n rk u  w 
DoTanowioacJr H arko  s trze lił dw u k ro tn ie  d’o 
d ziew czyny , a f j  t a  u c h y li ła  głowjei i o b a  s trz a ły  
ehyh ily , o sm a la ją c  ty lko jej pow lekę, oka.

H arko  po strzałach 'kbiejg lł i (ukry w a  s ię  p rzed  
a resz tow an iem .

 •
RABUNEKp KRADZIEŻ.

W  kopaln i w ęgla w S ie rszy , pam ię tn e j z 
trag icznej k a ta s tro fy , w k tó re j zg inęło  28 ro b o t, 
nikow  p o d czas zalew u p o w sta łego  w skutek o b e r­
w an ia  c h m u r) , onegdaj dw óch b an d y tó w  z ra b o ­
w ało  3 m iliony  m a re k ,’ k tó re  in ó s ł p o s ła n ie c  z 
k asv  konsum u fabrycznego  do za rząd u  kopalni,, 
na w ypłatę robotników . Opryszki rew olw eraird  
zagrozili poslańoowii i w yrw aw szy  m u a a lą  go ­
tów kę uszli w  pob lisk ie  ia^y.

cyt Kolejowej' tuz p rzed  w yjazdem  20 w agunów  
świń, k tóre w yw ożono do Niemiec. Nic wTięc 
dziw nego, źe drożyzna rośn ie  i b rak  m ięsa  po 
m iastach,

W tem aty  s ą , w  s to su n k u  d o  cen  p rz e d w o ­
jennych droższe, niz inne iow ary  i n ierucho-

N Makowde n a  poczcie  w ykry to  k radz ież  
czeków ' i -dolarów z lis tó w  p rz y s ła n y c h  z A nie.

Szkodę d o ty ch czas  u sta lo n o  n a  p ó łto ra  
m iliona  m arek . A resztow ano 7 osób  w zwdązku ż 
rą  i. adziezą, a  m iędzy  n iem i jednego  n iższego  
fu n k cy b n a ry u sza  tei poczty1.

 —•
ZAMACHY SAMOBÓJCZE KOBIET.

W \V arszaw ie  u s iło w a ła  s ię  s tru ć  15-lctn ia 
Tanina tY asd ew sk a , có rk a  d o ro żk arza  i p ra c z ­
ki. Powód,, k tó ry  ją  sk łon i! do tego k roku  je s t 
typow ym  (lla dziew czyny  m ie jsk ie j ze sfe r zarób  
kujących,, k b u a  na jczęśc ie j w ychow uje  się  bez 

rodziców . J a n in a  k o i,O s ta ją c  z .rneobc c-

m osci.
Św iadczy to  o  egoizm jć i  zachłanności prgYlu- 

centow, 'którzy ir.imA teg o  są  niezadow oleni.
Ażeby przyw rócić stosunki przedw ojenne, po- 

trzebaby podw yższyć p łace  i zarobki ludności 
m iejskiej o 150 • 200 procent. Już obecny w zrost
cen artjk u łó w  spożyw czych zm usza m ilionowe 
■rzesze robotriKów i intehgency do dom agania 
się podwyżki płac. W tem  błędinem kole długo 
jeszcze zapewne będziem y się obracać , sądząc 
z  rozbieżnych pog lądów  wiejskich producentów  
z hitc-resami ludności miejskiej. D otychczas je ­
dnak ludr ość in iast je s t stalle w yzyskiw ana J torz.y 
wdżone p rzez p roducen tów  wilejs!tieh i band!y 
paskarzy-

-— S*K--
W czorai, jak nas inform ow ano, na  potrzeby  

m iasta  zabito  337 sztuk świn. M ięso  to  przew ażnie  
-ozebrali m asarze  na swe wyroby. Podlana cyfra  
w ykazuje, że sy tuacya m ięsna, pop raw ia  się w  
stosunku ć d  dni poprzednich. By u la zab ito  211 
sztuką a dia ja te k  rriejsktoh 12. Ilość ta  jest w y­
sta rcza jąca  dla k-onsumcyi jednodotowej.

N atom iast rzeźnicy na p lacach targow ych 
zdziera ją  publiczność w edle sw ego  upodobania. 
W jatkach  miebkijahl i w  niektórych fir m eęh p ier 
w szorzędnych, jak  J. Koto\. icza w Rynku, m o ­
żna jeszcze nabyć m ięso  p.o cenach wytycznych.

słow ne o jca  n ie  o d n o s i ły , sk u tk u , d o p ie ro , gdy 
m a tk a  u k a ra ła  ją  czynn ie  po s trac ie  2.000 m arek' 
n a  łakocie,, d z iew czy n a  ro zża lo n a  k a rą  t nnrao-'- 
rozum ieiiiam i z „ .n a rzeczo n y m ", pa laczem  z p a ­
ro sta tk ó w , w zam iarze  sam  obój czym  o tru ła  się 
kw asem  solnym . W s tan ie  bezn ad z ie jn y m  o d w ie­
ziono ją  do szp ita la .

W e Lw ow ie w czoraj t ru ła  się  tru c iz n ą  n a  
szczu ry  30-Tctnia A nna P. m ieszk an k a  dom u 
p u b licznego  p rzy  ul. S zp ita lnej.

Inny  pow ód rozpaczy  m ia ła  M arya  O., z a ­
m ie sz k a ła  p rzy  uT. L eśnej, Mąż jej zazn a jo m ił 
s ię  z in n ą  k o b ie tą  i zan ied b y w a ł dom . R o zża ­
lo n a  kobieta, k u p iła  jodu  z a  tysiąc, m arek i .całą 
tą  ilość w y p iła  w zam ia rze  sam obó jczym . P o ­
gotow ie ra t, udzieliło  im  pom ocy.

u róconych  łódek  w sk u tek  'wybuchu. Z naleziono  
n astęp n ie  w  sitow iu dw óch top ielców  — w ięc 
dość zm a rły c h  ęffiar w z ra ,s ta o  15.

Pom iędzy  o fiaram i z n a jd u ją  się d w arl tn iesz, 
k ań cy  K rakow a,,■ ad ju tm it kom endy flo ty  por. 
K ubas, dw ie osoby  z W arszaw y , w tern  11.tę tn i 
W acław  T oezynski, jedyny1 syn  k o m an d o ra  m ar 
ry n ark i, k tó ry  1 ha\v ił n a  le tn ich  w y w czasach  z  
m atką .

Pogrzeb n iek tó ry ch  o fia r k a ta s tro fy  o d b y ł 
się  onegdai w  P ucku  p rzy  w sp ó łu d z ia le  m uzyk i 
w ojskow ej, d e le g a ry i w ojskow ych  i n iep rze jrza - 
nych tłum ów  pub, iczności.

In ży n ie ra  W ilk nyskiego, mi uow olnego sp raw 1, 
<;ę w ypadku, a rasz tdw ano . W  areszcie  u s iło w ał 
on p o p e łn ić  sam obójstw o . A resz tow ano  fów nioż 
K om endan ta  stacy i lo tn iczej,, k tó ry  w p ierw szej 
linii ponosi o d p ow iedz ia lność  z a  to straszn o  n ic . 
szczęście.

Z pow odu tej k a ta s tro fy  ogol "ludności dó:- 
tnaga  się, ażeby  sam olo ty  u rząd za jące  wzloty 
nad m iastam i lub  n ad  z e b ra n ą  tłu m n ie  p u b licz ­
n o śc ią  czyn iły  to w zn aczn ej w ysokości. Zmniejk 
sza  to  szan se  u p adku  n a  g łow y w idzów .

,? r ■ —

Dafsze ofiary katastrofy w  P m m
O fiary  w ybuchu  bomby' w Pucku p rze jm u ją  

groteą i b u d z ą  w spó łczuc ie  d la  o fia r te j strasznej* 
k a tastro fy . k

W czarne gdy  tłu m y  w idzów  ś led z iły  r u ­
chy hydrop lauu ,, sp a d ła  n a  głowy!- ich  bom ba 
rzu co n a  o k ilk a  sekund  zaw cześu te  pi-^ez o b se r­
w a to ra  sam olo tow ego in ży n ie ra  W itkow skiego. 
N astąp ił jak b y  huk  najw iększego  poc isk u  arm ati. 
niogo, prą-d po w ie trza  w zburzy ł fa le  m orsk ie , 
zad y g o ta ły  statki,, zachv ia ły  się  zab u d o w an ia  i 
p o w y la ty w ały  w szystk ie  szyby  w  p rom ien iu  p a rę  
tysięcy  m etrów .

R rzerazliw y  jęjlć i k rzy k  rolzłegł 'się z m ie jsc a  
gdzie w y b u ch ł pocisk . W śró d  p o sza rp an y ch  
szczą tek  c ia ł s ły szan o  p rzeraź liw e  k rzy k i: D o­
b ijc ie  m nie! D obijcie! N ie c i da le j zag rzeb an a  z 
bom rękom a w  p iasek  fnorski dziew czyna w o ła  do 
m aik i: M am o! M am o! R a tu n k u ! Nie chcę jeszcze 
u m ierać! R atu j,k a tu j! W o łan a  m a tk a  o k ilk a  krot. 
Itów le ż a ła  już  n ieżyw a. I  jfeoo d a le j le ż a ła  m łoda  
d z iew czy n a  z cze rw o n ą  ró ż ą  n a  p iersi. C zaszka 
je j zm iażd żo n a  — jęcząc u m a rła . Obok1 leżał 
żo łn ie rz  z u rw an em i o b iem a  nogam i. K rzy czą  łon. 
w n iebog łosy , a  (krzyk jegc m iesza ł s ię  z krzy1- 
kiemi i la m e n te m  se tek  m ężczy zn  W kobiel. In n a  
n iew ias ta  z p o sza rp an en u  w nętrzn o śc iam i zgb  

n o śc i >>jiqa i m a tk i z a w a r ła  «na jorności z rńżnetn i n ę ła  m lą c  do sieb ie  m artw e  dziecię . W idziano  
d z iew czętam i i ch ło p cam i, p u czem  z a n ied b y w a ła  oszaiały .cn  z trw ogi i p rze rażen ia . Od m orza  
p race  domowe^ późno  w nocy p rzy ch o d z iła  do 1 d o la ty w a ły  rozpaczliw e głosy! w o ła jące  o  po- 
dom u, a  .nzasetn noco  w ała  p o z a  dom em . K arcen ie  moc. B yły  to  o so b y  w yp ad łe  w topiel z prze-

Zamiast do ślubu., da w^sensa,
W Polskim  Banku handlow ym  w  Poznaniu 

jeden z współpracowników-, Stefan G ortat, sp rze­
niew ierzył 7 u i io n ó w  m arek, poczem  zbiegł w 
niew iadom ym  i icrunku.

P o rc y a  w szczęła natychm iast energiczne d o ­
chodzenia, a następnie poszukiw ania za  d e frau ­
dantem , ale bezsiuitecznie

Z  biegiem  czasu u da ło  się  jednak stwierdzić^ 
iż G ortat ukryw a się  w aam cj Łodzi pod fałszy  
wem  nazwisk-om  S y lw estra  Szym ańskiego, o raz  
że  w  dniu 19 bm. mi ał  się odbyć jeg o  śiim z .pan­
ną F. w  kościele św. Józefa.

W ładze policyjne w ysłały oznaczonego dnia 
swe ich funkicyonaryuszów p rzed  kościół celem  
schw ytania defraudanta.

Połów  i m razem  się  Udał O oznaczonej go 
dżinie p rzed1 p o łu d d w n  przed kościół sw. Józefa  
za jechała  elegancka kare ta , w ioząca Go-rtata i 
jeg c  narzeczoną w raz ze św iadkam i niedoszłego 
ślubu.

I W chwili, kiedy oblubieńcy zamierzał* wejść 
dtz kościoła, agenci pc iL yjn i podeszli do niety 
o św iadczając G artatow i, i t  zostaje- aresztow any.

Ja k  p iorun  z jasnego nieba spadło  to o św iad ­
czenie na  narzeczoną G. i gości w eselnych. P a n ­
n a  F. z p rzestrachu  zem dlała, zaś  w śród  o b ec ­
nych pow sta ło  zarnięszanie i w rezu ltacie  całe 
tow arzystw o  w  s tro jach  weselnych- zajechało... d'o 
Kolicyi.

Podczas r o w izy i znaleziono przy  G ortacie 2 
nuiiony m arek  w obligacyach państw ow ych, o raz  
41 tysięcy  irik. gotów ką.

W toku badania G orta t p rzyznał sio do p o ­
pełnionej malwwrsacyi. P o  przyw łaszczeniu1 7 m i­
lionów m arek w ędrow ał on z  m iasta  dó m iasta, 
p rzepędzając czas na zabaw ach i g rze  w  karty , 
aż w reszcie  w padł na pom ysł w yjechania d ó  So- 
po t gdzie  p rzeg ra ł 5 n i to n ó w  m arek.

Poniew aż zapas gotówki zm niejszał sie  z Każ­
dym  dniem, postanow ił pow rócić do k ra ju , lecz 
aby nie zosiać ' schw ytanym , zam ieszkał w  Z gierzu  
w hotelu. P ew nego razu w  w agonie G ortat poznał 
jad ącą  ran n e  F ,  z k tó rą  zaw arł bliższą znajo­
m ość, ośw iadczając jej, że je s t bogatym  Kiip-cem. 
Panna F., siero ta, zgodziła się, ale  przeszkodziły  
w ładze policyjne.

S p ecya iiste  chorób  skórnych i w enerycznych

P r :  tti.. Ł i i i f e n k i i a
b. ernw k lin ik i Je rm a to l. w Berlinie. Lwów, Sykstu- 
sk a  37 (ró g  S łow ackiego). -  Leczenie w łosów  p lam  i 

znam ion  e ł e f c t r o i i a ą ,  lam pa K w arcow ą.

inserujcie w  .Dzienniku Ludowym*.
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Ifcair 2v U ) i s i i l dyr. S. M. GiMPEl 
jag iellońska l i . l e ś d r a e  E ifs tis p y  T r ii ju y  m iM s M g f .

D ził, -w irodę 23 sieronia o godz. 7 30 wieczorem

J a n k i e l  M o  w a l
Sztuka w  4 aktach D. Pińskiego. 

Reżyserował L. Kadison.

Jutro, w  czwartek 24 sierpnia o 7 30 wieczorem

U B I E L  A M O S T 1
Tragedya w 5-ciu aktach Karola Gutzkowa. 

Tłóm. i reżyserował A. Morewski.

A n o n s :  W  n i ą t e k  2 5  b .  m .  p p e m n n a !  M e n d e l  N e w a j l e  P .  H i r s ^ b e j n a .
Bilety sprzedaje się codziennie od godziny 11—1 i od 4—7 w księgarni „Reth Israel“, Jagiellońska 15 codziennie od godz. 7 wieczorem, w sobotę od 11 przez cały dzień

i niedzielę od 11—2 popor. i od 5—8 wieczorem w kasie teatru. — Kierownik trupy M. Mazc. 1103
na

Labień zdrój -  czy źródło paskarskie ?
Znany od szeregu  la t Lubień WielM ze sw ego 

źródła siarczamego, dokąd dziesiątk- ludzi n i e ­
szczęśliwych p rzy jeżdżało  o  kulach, a  w yjechali 
udfowi do dom u, dziś zm ienił się w spelunkę p a ­
skarską.

Dobi i  Lubień W ielki p rzesz ły  sw ego czasu 
w  reee  bar. Brunickich, k tó rzy  dbam  tylko o  
swój Własny interes. W roku przeszłym  bar. Bru- 
nidki odbudow ał częściow o zniszczony zakład, tak,, 
żie dziś m a  tylko r.a 30 łazienek i oddał go pod 
zarząa  p. Neweiiczowi, em er. rad cy  skarbow em u, 
a  byłem u inspektorow i podatkow em u w  Grudku 
Jagiellońskim , 'z a ś  furkeye lekarskie d r . M azan- 
kowi Ju ż  w  zeszłym  roku  dizały się skandalicz 
ne rzeczy  pod  zarządem  p. radcy; piętnowano 
je  w prasie . W tym roku jest jeszcze gorzej

P. Newelicz p iastu je  aż trzy  godności: 1) 
emer. ra d c a  skarbu, 2) d y rek to r zakładu, 3) r e ­
s tau ra to r zakładu. P iacu je  też  gorhw ie  nad' po 
mnożeniem m ajątku.

Kąpiel I. klasy kosztu je  1200 mk., II. ki. 
1000 mk., kąpiel zw ana borow inow ą, sp o rząd zo ­
ną ze zwykłego* torfu  i ziemi, k o sz tu je  2400 mk.,. 
a  obsługę płaci się osobnn, gdyż p. baron  s łu ż­
b ie  nic r.ie płaci. P raw dopodobnie  z zeszłorocz­
nej borow iny, po której ś la d  zaginął, w yrabiano 
p o  .raz drugi kąpiele Porządk i w łazienkach 
straszliw e; zanieczyszczenie, że ».ż niedobrze się 
nobi. Ale tam  p. dyrek tor nie zag ląda, a tylko 
p a trzy  na  kartki ordynacyjne, bez której bilettu 
nie w ydają. Za kartk i te  każdy kurucyusz musi 
zapłacić aż 5000 mik., w ażne na  10 oni, a  nie 
na ca ły  sezon. Komisya m .ejseow a ułożyła ce/ty 
m ieszkań o d  15000 d o  24.000 m iesięcznie, ale 
te  ceny obow iązują tyiko w  eśniaków , bo u p. 
baroim  zaczyna się  o d  50 tysięcy m arek

Ze zniżek kąpielow ych ko rzysta ją  tyiko rie-

Wynaprodzsnie praeown. kolej.
Odnośnie do um ieszczonego w czoraj pod1 po 

wyższym  ty tu łem  artykułu otrzym ujem y z dyrek- 
cyi kolejowej w yiaśm enie, że tym  konduktorom , 
Wtórzy pobrali już  w Rumun;: dyety w norm ow a­
nej wy sokow i w prost od Puzappu, a zataiwszy' 
to  pobrali drugi ra z  ciyety w dyrekcyi k o p io ­
w ej, potrącono naturalnie niesłusznie poraź urugi 
w ypłacone kw oty i to  n ,e ty ’ko za wiedzą, aifi 
naw et na  Wyraźne .rozporządzenie M inisterstw a 
kole'ow ego. O  tern zostali toż odnośni konctuk- 
torzy  uwiadioniieni.

Nie jua tez  mowy o tem , -aby konauktarom  
odprow adzającym  pociągi zbożow e do Rumunii, 
należały się podw ójne dyety,, albow iem  kon trak t 
zaw arty pom iędży M inisterstw em  kolei f  M m ister- 
stw em  aprow izaeyi postanaw ia, że tylko Pu- 
7 apo ma z w r a c a ć  kolei koszta dyet, niema 
zaś w  i»omi'rakcie (i chyba irie m oże być!) w zm ian­
ki, że Puizapp m a raz  sam  płacić dyety , a d ru ­
gi’ ra z  (z® tasam ą delegacyę!) zw racać dyrek­
cyi kolejowej koszta  ciyet, 'które iuż raz  zostały 
oobrane W dyrekcyi stanisław ow skiej me po- 
traparno dyet z teg o  p rostego  pow odu, no-mew aż 
P uzapp  u w i a d o m i  ł Dyrekcyę stanisław ow ską, 
o tem , ż e  sam  będzie płacił dyety, w ięc dyrekeya 
nie p łac iła  drugi raz , a tem sam em  nie miału co 
po trącać  Dyreiucya lw ow ska dopiero po kiSfcu 
m iesiącach dow iedziała się o  tem, w ypłaciw szy 
zaś  poraź  d rugi m usiała po trącić  niesłuszna w y­
płatę.

k tórzy  pracow nicy państw ., k tó rzy  m ają  pro tek- 
cyę u p. Newe! i cza i którzy s to łu 'ą  się w jego 
restau racy i, i ci tylko m ają  inożiiwe ulgi. P o ­
nieważ wszys.kuii na stołow anie się u  p. dyr. 
fundusze nie pozw alają, gc!z:e np. szk an k a  m le­
ka kosztu je 60 mk. (L 5 litra), a u w ieśniaków 
d osta je  s ię  za, 80 do  100 mk. 5 szklanek, m leka, 
t. j.. 1 litr, P. rad ca  tak  w yśrubow ał ceny, że 
niepodobna wytrzym ać.

Polski Zw iązek iriższyeh funkc. państw ow ych 
odniósł się z pisem ną p ro śb ą  do zarządu  o u- 
dzielenie zr.iżek dlia sw ych członków , ale p. Ne 
w elicr, choć sam  były funkeyonaryusz państw.,} 
w yśm iał się  z  tej p rosóy i me w ydał naw et b i ­
letu całego  dla członka pow yższego Zw iązku bez 
lekarsk iego  zezw olenia, który  naw et w  m iejscu 
nie m ieszka, ty lko dojeżdża ze L w o m

K uracyusze c ierp ią  tu wszelkie niew ygody i 
szykany ze strony zarządu , “w ystając godzinam i1 
pod1 oknam i kasy  na biiety, a  w  końcu odm aw ia 
się, że już brak, bo rozdane zosta ły  dla osób  
protegow anych na cały  Tydzień, a biedniejszym  
jak na ironię daje się 1. ki. po  1200 ml:.

W szelkie zażalen ia  do  W łaściciela są  bezce 
Iowe, k tóry  w ym aw ia się  tom, że w ydzierżaw i! 
w szystko p. Neweliczowi i w ‘to  się nie m iesza. 
K om isarza rządow ego n i e , ma, a trójka zarzą  
dzająca ściąga m ilionowe dochody z biednych 
ku racy uszy bez litości

Apelujem y db  m torodajnych czynników rz ą  
dow ych i min. z d ro u ia  publicznego, by zechcia 
ly  jak najprędzej za jąć  się tą  sp raw ą w ysłały  
kom isyę rządow ą na m iejsce i położyły  k res  te ­
m u p aste rstw u .
M ichał Rudz z  K ołom yi, Jakób  S enger z Do- 
brom ila, A dam  Bajorski z PrzemyśJJa, Jó zef A l­

b e rt ze  Lwowa.

Stosunki w  kopalni węgta 
w  Dżutawis.

Jest k opa ln ia  w ęgla w D żurow ie w pow iecie 
śn ia ty ń sk iif

R obotnicy  zarab iają  tam  od 120 do 300 Mp. 
na szychtę, a tylko n iek tó rzy  dozo rcy  m aja na 
szychię 700 Mp. Na kasę chorych  ściąga p rzed ­
sięb iorstw o 3 p roc . od za ro b k u  ro b o tn ik a , a w 
razie cho roby  to  sam o  przeds:eb io rstw o  w ypłaca  
najw yższy zasiłek  9 Va Mp. dziennie, i to  lekarz 
w Z ab to tow ie, m iasteczku oddalonem  o  dobre 
dwie m ile od kopalni, nie chce cho rego  przyjąć 
m ó w i ą c : niech mi f i rma zapłaci, co  mi w inna, 
to  będę chorych przyjm ow ał.

Gdzie są b iu ra  kasy chorych , me m ożna 
się od ro b o tn ik ó w  dow iedzieć, poniew aż nie 
wiedzą.

R obotnicy nie m ogąc wyżyć z tych g io d o  
wych p lac  zw rócili się do  sekre tarza  Zw iązku 
Rob. Przem . G órn iczego  i N aftow ego i ten za­
łoży ł tam  filię Zw iązku i chc ian o  odbyć p o ­
ufne zgrom adzenie cz ło n k ó w  celem  w yjaśnienia 
im znaczenia organizacyi zaw odow ej.

Z w o łan o  na 13 b. m. cz łonków , ale niestety, 
P o licya państw ow a staje w o b ro n ie  kapitalistów , 
wyzyskujących n ieśw iadom ość robo tn ików . O to  
k om endan t po ste ru n k u  policyi państw ow ej z 
R óżnow a zab ro n ił odbycia  zg rom adzen ia  pod

podstaw ie 2 § ustawy o zg rom adzen iach  nie ma 
być zg łaszane d o  w ładzy politycznej, nic to  me 
p o m o g ło , p. komend?nt pa porozumieniu z kie­
rownikiem  kopalni zab ro n ił odbycia zgrom adze­
nia i koniec.

Czas by by ło , ażeby panow ie  S ta ro sto w ie  
pouczyli sw oje poaw radne  o rgana , że K onsty tu- 
cya R zeczypospolitej Polskiej g w aran tu je  ro b o ­
tn ikom  sw obodę  stow arzyszenia  się i zg ro m a­
dzenia, że w ładze są na to , aby policya  i w 
D żurow ie je p rzestrzegała .

Czas skończyć z bezpraw iem , jakie w tym 
zakątku  od pew nego czasu się zak o rzen iło .

O  sto su n k ach  w kopalni jeszcze p o m ó ­
wimy.

Komunikaty.
X  ZARZ \D  ZWIĄZKU M IESZKANIOW EGO I 

BUDOWLANEGO „DOM “ wc Lw ow ie, spółdzielni 
z odpowiedzialne ;cią udziałam i, kom unikuje, że 
w drożył kroki o uzyskanie gruntów  budow la­
nych, tudzież o  kredyty  długoterm inow e n isko­
procentow e, aby  zrealizow ać postu laty  zg łasza  
iącym  się  członkom.

Na raz ie  podejm ujem y się jeszcze w obecnym  
sezonie budowy domowr drew nianych patentu  
„S im plex“ oferow anych  przez Bank K redytow y 
w W arszaw ie, w edle m odeli! i p lanów  znajduią 
cyeh się  w lok a Ib Z w iązku gosp-oa- spoż. „Je- 
ono.ść" ul L indego 6, gdzie członek dysponu ją­
cy  p a rce lą  budow laną i gotów ką musi zasięgnąć 
bliższych informaeyi.

§ ZW IĄZEK ZAW ODOW Y MURARZY, f  t. d1 
we Lw ow ie, ul. Cłow a 6, zap rasza  ddjegutów  
ze w szystkich m iast M ałopolski na  Z j a z d !  B u ­
d o w l a n y ,  który odbędzie się  dnia 27 sierpnia 
1922 we L w ow ie w  dor.u; Zw iązku zaw. m urarzy  
i t. d ,  ul Cłowa 6. U prasza §ię w szystkie o rg e - 
nizacye Zw iązków  Burtowi, tak  zorganizow anych 
jakoteż n ie/iogan izow anych  o w ysłanie delegatów  
w sp raw ach  organizacyjnych.

Z a Z arząd : W i e c z y s t y .
X  NADZWYCZAJNE W ALNE ZGROMADZE­

NIE SP. AKC PRACUJĄCYCH W. KAMIENIU 
we Lwowi e ,  oaoędz ie  się dnia 30. s ierpn ia  o goóz, 
6. wieczorom  w  lokalju slow 1, kaflarzy , ul, Z ie ­
lona 1. 7. 1 p: z porządkiem  dz:ennym ;

1) W yoór członka dyrekcyi.
2) W ybór członka Rady nadzorcze ,
3) Wnioski.
W raz ie  braku kom pletu następne zgrom adzę 

nie odbędz.e się  o  godz. 7 p rzy  jakim kolw iek 
komplecie.

Ż e l a s z k i e w i c z ,  K o  ż e w  i c z .

3  w y d a w n i c t w .

DYL SOW IZDRZAŁ: Karol Cosi er, tłum. z 
Iranicuskiego p rzecław  Smolik. N akład Lud. Spól 
dzielczego Tow. Wydaw Lw’ó\y. 2 tomyj.

P raw dziw e to arcydzie ło  'w y sz ło  po raz  
p ierw szy w całośc- w1 .języku polskim  w św iet­
nym przekładnie d ra  S m o lk a . O kiaJkę zdobi! art_, 
Witkiewicz.

DŻYM HIGGINS: Uotona Sinclaira, znanego 
p isarza  i społecznika- am erykańskiego. N akład tm  
Lud Spół. Tow. W ydaw niczego we Lwowie', 

p ro tekstem , że nie b y ło  zg łoszone  d o w ł a d z y !  O kłaukę w ykonał art. K ulczyński. S tron  384. 
politycznej. Dzieło 1o znane już czytelnikom  naszym  z od1

Mimo, że sek re tarz  Zw iązku tow . Rzem ienie- 
cki p rzed łoży ł p. kom endan tow i S ta tu t Związku 
zatwierdzony przez ministerstwo i wyjaśnił, że 
poufne zgromadzenie członków zwoływane na

di licu ,.Dziennika L udow ego '-', obejm uiąee tragedyę 
życia . obornika, -powinno znaleść się w każdym  
dom u robotniczym .
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li u l i  mli i i  i t f i i i i®  M  HM ?
STANISŁAW ÓW  w sieupniu.

Dr.i ł 8 bm. p rzy  poc. 325 konduktor M arcin 
JabczyńsK1 pełniąc sw ą służbę, w m yśl obow ią- 
Eując.ych przep isów  przy  w yjeźdźie ze stacyi C zar­
ny O strów  oglądał p rzez okno ty ł pociągu i 
wtedy zosta ł ciężko raniony w głow ę tak, że aż 
na p rzestrzen i pociąg  zatrzym ano. N ieprzytom nego 
opatrzy '" 'prow izorycznie w C hodorow ie lekarz ko 
lejowy z W ybranów ki, jadący tym  sam ym  pocią­
giem. O kazało  się  przytem , że w  .skrytkach tani 
tam ycłi opatrunków  żadnych nie było, prócz b an ­
daży. Lekarz naczelny jeździ w praw dzie na w i 
zytacyę, nie dba jednak o  to, czy m ate ry a ł s a ­
nitarny jest w. porządku, ty lko  by  były pełne dye- 
ty  i p rem ie oszczędnościow e.

je d e n  tytko k o n tro tó r ruchu  S tan isław  Wi 
śniewski za jął się go rdw ie  Wypadkiem biednego 
pracow nika; osob iśc ie  te leg rafow ał i telefonow ał 
db  Stanisław ow a, ażeby  konduktora Jabczyńskie- 
g o  zaopatrzyć dokładnie, a  w razie  po trzeby  o- 
d esłać  do szpitala.

W  S tanisław ow ie zjaw ił s ię  na dvvioroii di 
P ertak  i zam iast k azać  zanieść rannego  <ło sa 'i 
opatrunkow ej, ty lko popatrzy ł s ię  na niego, bo 
w idać obaw iał cię  p rzestraszy ć  kucharkę lub  in ­
dyki naczelnego lekarza , k tó re  k w ate ru ją  w  sal] 
opatrunkow ej. N apisał k artkę  na św istku  p ap ie­
r u  o przyjęcie d b  szp tata, lecz gdy  Jabczyński 
zjawi! się w sz,;i alu, pow iedziano mu, że tak ie ­
go  'świstka nie uznają.

Tak w ygląda pom oc lekarska Kasy chorych 
d‘yr. kolei państw , w  S tanisław ow ie, gdzie je s t 
aż ośm iu lekarzy, Jabczynski, r.ie m ając  innej' 
rad'yt w ezw ał lekarza p ryw atnego  do siebie, k tó ­
rego honoraryum , dorożki i leki w jm iosły k ilka­
naście  tysięcy ifiarek. Czy na  to  op łaca się Ka 
s ę  chorych , ażeby biedhy. pracownik, żyjący z 
m arnej pensyi, m usiał sw ą "krwawicą op łacać b e  
dbalsfwo m iatodajnych  czynników sanitarnych  na 
wypadiek n ieszczęścia?  K olejarz

Z dziedziny parcelacyi
MONASTERZYSKA, w  sierpniu.

Jeszcze w  r. T920 rozparcelow ano m iędzy 
ludność Czechowa i Słobódki doi. grunta na Sło- 
bódce dolnej i Cze chow o za pośrednictw em  T o­
w arzystw a osad. ag rarnego  we Lwowie. 'Ludność 
m iejscow a u b o g a  złożyła cenę  kupna, jak  ró w ­
nież op łac iła  z a  pom iar. Inżynier w ydelegow any 
p rzez w spom niane T ow arzystw o w  roku  1921 
część gruntów  pom ierzył, oddał w oosiaaanie  x 
gai-stk* szczęśliw ców , k tó rzy  nabyli lepsze g run ta  
iako -zamozntójsi, dzisiaj już zb ie ra ją  plony. O sta­
ły  iedlnak t. zw. Łazy, wyżej położone, a nabyte 
p rze w a żn ie  przez biedno* ę, nispom ierzone, a  z a ­
tem  żaden z na f^w có w  ńie m oże, b o  me wie,; 
gdzie jeg o  mii-dża .sięga, używać. Oo za tern idzie,, 
ogólne niezadow olenie w śró d  najbiedniejszych, 
kłótni^, sw ary bójki wzajemne w skutek dew asto  
wania części lepszej.

I. iczne rarośby d b  T ow arzystw a agrarn . osad. 
d b  dziś nie odnoszą skutku. Ludność uboga jest 
skłonną jeszcze ra z  złożyć na koszta inżyniera, 
by ten jak  najrychlej zjechał i pom ierzył każdte- 
m u 'je g o  część, l e ż y  to  w in teresie  niatylko lud 
ności, ale  w  interesie ogółu, 'gdyż c z ę śd  te, le ­
żąc (przez d'wa lata odłogiem , bie przyczynią się 
chyba d la dobra ogółu.

Interesow ani zanoszą tą  drogą p ro śb ę  d'o m ia ­
rodajnych czynników, by natychm iast został V y- 
dteleeowany inżynier na m iejsce, i pom iar usku­
teczni!, g dyż  zb liża ją  sję robo ty  polhe jesienne,, 
tak, by w przyszłym  ro k u  ludność, a  w  trzecim  
toku  po  kupnie — m ogła  osiągnąć bodaj jaki 
takx poży tek  lideres-owa i '

TtpżYie.

NOW Y CARUSO. Jak  przed laty słynnv  
śpiewak C aru so , p rzypadkow o  usłyszany  przez 
tnaw cę śp iew u, stal się z kow ala  w.eikim teiio- 
•em, tak znów  o b ecn ie  w W eronie Zenatello , 
lo  niedaw na p om ocn ik  p iekarsk i, św ięcił try - 
im ry na scenie tam tejszej, jak o  te n o r z n ak o ­
mity.

Z enatello , p odobn ie  jak C aruso , śp iew ając 
jrzy  pracy, zw róc ił uw agę przepięknym  swym 
łło sem  pew nego znaw cy T en  po rad z ił m łode- 
nu  p iekarzow i, by się k sz ta łc ił na śpiew aka. 
Zenatello u d a ł się do  jednego  z nauczycieli 
śpiewu w W eronie, w ykszta łc ił się na bary tona  

o trzy m ał s tan ow isko  w chó rze  opery  neapoli- 
iafisłetej.

Qdy z d ą ż y ło  się, że śpiew ak, grający rolę 
Eania w „P a jacach 11 L eoncavalia  zach o ro w ał, 
Zenatello p o d ją ł się go  zastąp ić  i w yw iązał się 
i tego zadania  znakom icie- W ów czas też d op ie ro  
ujaw niło się, że jest w łaściw ie teno rem .

U d tej chwili s ław a iego w zrasta ła  szybko. 
1 o to  w tych dn>ach w rócd  do  W erony i w ystą­
pił w roli L ohengtina przed tysiącam i w sp ó łro ­
daków, z których wielu znało go jeszcze, ja k a  
^ekarza.

Zamieranie przemysłu na Śląsttu 
rześkim .

FRY SZTA T, 17 'sierpnia. 
Już  w  u b ieg ły m  ro k u  w ydalono  cały ' szereg  

robo tn ików  z tu te jsz y c h  h u t, a, w  m a ju  h. r. 
w ydalono  p rzesz ło  1.000 robotników . P o zo sta ło  
jeszcze  p rzesz ło  400 robotników ,, o ra z  kilku1 
dziesięc iu  urzędników ,, k tó rzy  czekali n a  „ lep ­
sze czasy ...“ K ierow nic tw o  fab ry k i czyn iło  
w szvstno , ab y  n ie ty łk o  u trzy m ać  obecny  s tan  
robo tn ików  w hu tach ,, mle ażeby  mód z p rz y ­
w rócić  p o p rz e d n ią .p ro d u k c y ę , to  zn aczy  p rz y ­
jąć z pow ro tem  k ilk u se t robo tn ików . A le o  tem  
o s ta tn iem  an i m y śleć  n ie  m ożna, pók i k o ro n a  
czeska je s t p o tw o rn ie  w y so k a  za  g ran icą .

Ale k ie ro w n ic tw u  h u t  tu te jszy ch  n ie  u d a ło  
się  z a trzy m ać  n a w e t o b ecn ą  ilość .robotników . 
W y dalonych  zo s tan ie  d a lszy ch  400 robo tn ików  
z hu t. P rzed tem  kierow nik,, o raz  s ta ro s ta  tu te j­
szy p. d r. H aering , Hulali się  do P rag ., ,ażeby  lam  
w  m m isterstw tarh  h a n d lu  i p ra c y  u z y sk a ć  zn ie ­
s ien ia  eda n a  su row ce n iem ieck ie . Rząd jed n ak  
nie zgodził si?  na w o p o zy ey ę  kierow nictw a hut 
i c ła  n ie  zniósł,, tak , że b u ty  fry sz tack ie  m u sz ą  
n iebaw em  stan ąć , a to  ca łkow icie , w y d a la jąc  też  
re sz tę  ro b o th ik ó w  i u rzędn ików .

M iasto, k tó rem u  p rzed  trzemia i d w o m a  la ty  
ty le naobiecyw ano,, ob ecn ie  o b u m ie ra  p o w olna , 
lecz p e w n ą  śm iercią .

200 szkielerów w wykopalisku
Z Ludka Obnoszą nam
P rz e d  kiiku  dn iam i n a  d z ied z iń cu  Z am ku L u- 

b a r ta  w  Ł ucku p rz y s tą p io n o  d b  p W k o p a n ia  n ie ­
w ielk iego  piacyfcu p rz y  śc ian ie  w ieży , n a  k tó re j 
m ieśc i s ię  punkt o b se rw ac y jn y  łuck iej s tra ż y  
ogn iow ej P o  zeb ran iu  p ie rw sze j w a rs tw y  ziemi,, 
g ru c o sc i o k o ło  ćw .e rć  rn e lra , n a tra fio n o  n a  s k le ­
p ien ie  m u ró w an e , w  fetorom znaleziono  oko ło  200 
saki*!«tó*

W globowi feu1 znaleziono ró w risż  zbutw iałe 
kaw ałki z 'o  o b o w i? , (tka i y  prze tykanej złotem ). 
P o śró d  czaszek js s  kLkadztóciąt z zębam i zupeł 
nie iriezepsuterri

Czyj lo  gut> żi^wiiosSi ez y  to  n o g ó le  g robow fac 
lu b  też  m o że  m i. jico  ŚIrtferteHan k a ź r j  d 'awnycli 
w ładców  zam ku , how inn i w yśw ie tlić  p o w o łan i do 
tę g o  arc rieo .ogow i e.

3  ruchu robotniczego■
§ STREJK W, GAZOCIE. Od1 d n ia  5. b. ml 

trw a s tre jk  w  fabryce obuw ia  G afota. W zyw a 
się  robotników  do r i  ..przyjmowania p racy  w  d a ­
nej fabryce, aż db  odwołania strejkli. Z  a r  z  ą d  
i § STREJK V. FABRYCE OBUW IA , , GAFO­
TA''' p rzed łuża się. Panow ie oraooclawcy sw o ją  
postaw ą i zachow aniem  się, św iadom ie p ro w o ­
kują strajk  nadal. W szelkie nroby poro£uin;erfą 
czynione ze  strony ^oborników i "Zw. zaw odbw e- 
go przem . skórzanego  zosta ły  odrzucone p rzez 

bJyrekeyę, k tó ra  czyni z e  sw ej s trony  kontr- p ro - 
p o z je y e : pow rót do p racy  na poprzednich w a- 
hunkack, ja k o  eo n a  tek, i nadw yżkę dyrekeya 
p oopo iu js  zastąp ien ie p racy  d tim n e j akordow ą. 
Robotnicy św iadom i sw ego czynu, w! żądnym  
{razie. .nie m ogą  p rzy jąć  w arunków  d y rek c ji, gdyż 
p rzy  t.?£ri-ijących dlotycbezas p lacach 1 te j droży- 
ż ri? , skazani by idy  na p o w o n ą  śm ierć głodową.

Żądania, jakie w y stan i i  robotn icy  w dniu 
3. sierpnia, są  następu jące: dSa robotników  u 
Kwa ifiKowanycn 3.500 mk v dfa nisukw aU likow a- 
nych o d  1.800 d o  2.400 i robotn ie  od 1.200 —■ 
1 800 mk. za 8 godz. dzień pracy . Takich  ,,ho- 

' j  ren d a n y c h 1'  p lac  d o m ag ają  się robotnicy. Od 
cbw i'i w ystaw i u  ia  żądań  ceny na ”ynku' g w a ł­
t o w n e  podskoczyły, tak, że zachodzi p o trzeb a  
w ystaw ienia poioW nych żądań  p odw y/sze  i i  p łac 
gdyż te  już rfeńi nie są  w ystarczające.

W ario  też  w iedzieć, jak  św iśtm e zarab ia ją  
robotnicy  dotychczas, pom im o, że  pandw ie fa  
orykanci ia!k d rogo  sp rzedają  swe w yroby R o­
botnice p racu jące  w  fabryce zarab ia ły  od1 6650 
— 700 mk. (!), robotn icy  m ają  cokolwiek wyż- 
że p łace, jedniami i te* w  żadnej m ierze nie m ogą 
w ystarczyć choćby na najnędzniejsze w yżyw ie­
nie.

P iopozyyyę z e  strony robotników  autom aty- 
iznego podW yższaiiir p łac, pod ług  w zrostu d ro ­

żyzny, fabrykanci kategorycznie  odrzucili, aft? 
ceny na sw e w yroby  podw yższają  om al, że co 
godziny.

Robotnicy ręczni pracujący  u m ajstrów  o trz y ­
m ali w  d(niu 21. b. m. 5u proc. podwyżki, bez 
strejku i majMri^wie r ie  bankrutują.

Robohiicy p rzy m iera ją  głodem^ a pp fa b ry ­
kanci udają  w 'elki d i p a u y o tó w  i "twierdzą, że 
chcą podnieść produkcyę i odbudow ać przem ysł 
tylko d la  d o b ra  robo tn ików  Bezmyślność k ap i­
ta łu  ja k  witfać n ie  m a  granic.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY FIEMARSCY! Aż 
db  odw ołania należy om ijać  Lw ów , 'gdyż p rz e ­
prow adzam y aikcyę cemnikioy-ą.

§ BACZNOftC KRAW CY! O m ijajcie L w ów , 
z  pow odu akcy i cen n ik o w e j/ aż  d o  o d w ołan ia .

§ STREJK  METALOW CÓW  W  BITKOWIE. 
Z powodiu stre jku  m e+alow ców , nalteży omijlać 
BitKÓw, aż  d b  odw ołania,

^Sojna domowa w lrlandyi.
DUBLIN, 21 sie rp n ia . (Pat.) P rzy  przyjeździe 

Colinsa d o k o n a n o  z a m a c h a  n a  jed en  z to w a ­
rzyszących  m il sam ochodów . K ierow nik  sam o ­
chodu  ra n n y . W y p ad ek  te n  w y w o ła ł w  Ir la u -  
dyi jiow szecbne oburzenie.

fiegulaeya oJae oficerskich
W  zw iązku z  m aiącą  nastąpić oaó lną  re 

gu lacyą o lać  pracow ników  państw ow ych, m in i­
sterstw o  spraw w ojskow ych rów nież p rzy g o to ­
w ało  już p ro jek  now ego system u poborów  dns 
osób wojsko'wych. Nowy system ' po lega na ozna­
czeniu w ynagrodzenia poszczególnych stopni ofj- 
eerL iieh sta łą  ilośdą punktóv/( k tó re  oo iicza się 
na podstaw m  mnożnika ruchom ego, określonego 
i kontrolowanego oeryodycznie w  porów naniu  z  
ceram i rynkov emi artyjjtułów p ierw szej potrzeby.

Jak  tóform ują projekt ten w niesiony ma być 
na jesienną sesję w tej fo rirre , by Izba upoważni 
ła  R adę m inistrów  dc natycnm iasiow ego za s to ­
sowania nowej skal:’ poborów .

HKADEJ14ICY tłOZNSŃSCY W  HOLI KELNERÓW
Ja k  dbnoszą p ism a poznańskie, w yw iązał się 

tam  jednodtóow y stre jk  kelnerów ; którym  w łaśc i­
ciele kaw iarń  nakazał! kuoić sobie  fraki. Strejk ' 
trw ał 24 godzin i był czysto  m anifestacyjny.

Aliy uk arać  za to  kelnerów^ w łaściciclb po- 
źoaw ih ich całotygodniow ego zarobku, urząozs.- 
jąc  lokaut o,a 8 dni. Mogli sobie na to  pozw olić 
gdyż stuaenc1 uniw ersytetu, członkowie B ratniej 
Pom ocj,, ^ouow iązali się posług iw ać p rzez  ly- 
dlzień i b rać  zl  to  napiwkowe j^rcwjenty11

ł
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I  K r O w y ś w i e t l a  Cyrk King Nadzwyczajna Premiera Cyrk King
j  a a  l  i w dnie Gwiazda Amerykańskiego Repertuaru filmowego

P«s»* Miifo.eschn. « "  " “ 1. następne niezrównany w pom ysłowości 6 autowy aramat p. n ‘ * cyrku p. t. Cyrk King. lino

PU Br kam ien ie , w alce,
Vn Jf? E 1 Sa3 *1K 1 %* łu szczark i, trans- 

m isye, pasy , gazę, m o to ry , tu rb in y  poleca

„PILOT"
(oio Lisim. ul. Bitowego 4.

i'
ordynuje u lica  W ołyń sk a 1, 5.

naprzeciw rogatki Żółkiewskiej. 1053

*1 weaeryune, skórne, lastariate -
' t f f l  1  leczj  nr> 20

Dr. FfiUSCłi ulica Wałowa 11.
P t t ń z u k i w a i i i  d o  P a r y ż a

na dogodnych warunkach
C i e ś l e  1 1 2 5

Polacy, Czesi i Au stryj acy

n a c a  z a  g o i ń i f i R  —  3  F r s .
L. D uteil, Patia 10 Boui. St. Jacąues.

C Z T P j T  i I I  U H  l l P  kauczukowe i metalowe 
>=w> I  I l i l l r l L i b  wykonuje n a jtan i ej

m M i  Iftff. W itt 'li .
1049

RftrW lIftĆ / Ludowa , ul Szajnochy 2Dl LAliPaL NODOlUl i jfS własność Ludowego Spói Tc w. wy 
iawnlcsego we Lwowie poleca Tow* ps«łyjkiym dla ich dzieci ksią±ki szkoSne 
dô szkół średnich i powszechnych, ŝiatki naukowe, społeczno i polityczne,

p o w ie ś c i i bajki.
ZJStępca i©ael<g0 rećfett. i i^laktor odmowie tkraJny; JAN SZCZ/REK  — Eh ubiera Artur* Uoldmana we Lwowie, tli. Syksuisfce 13̂  tf$. aję, 374

PIERŚCIONEK /ło iy , zgubiony koło T ea tru  
W ielkiego, /o stan ie  p e ł n ą  w a r t o ś c i ą  zna 
la /cy  wynagrodzony. A drej,: R o m a n ,  Kotlar 
d£a I. 6.

ROBOTNICE z b/»n*y papierowej poszukiwane : Sakra- 
mentek 16. ' 3

U l a m y  :

stale na sprzedaż Kamienice, Domy, gospodar­
stwa, wielkości 2, 4, 6, 10, 15, 24, 50, 100 mórg 
i t. d., foiwarki, Domeny, Mleczarnie z całko- 
witem urządzeniem. Ogrodnictwo z pięknym do­
mem, zaraz do objęcia. Na pisemne zgłoszenia 
uprasza się znaczki.

1131 Zgłoszenia •

BRACIA PAW LAK
Biuro pośredniczę 

KĘPNO, ul. Kolejowa 279.
n»]wss*tęiw gf^ tw yej .sMgfcr.

DO
H f f l E R Y K I  1 ‘ K H H H  D YHajmftfssze I paiszyrbsze ultrity di śmiecie
L  W Ó W ,  S T K S T T )  S K A  37

n a .p rz e c i w  p o c z t y

[ I n m a lr le  n a  n r .  3?
F ftłw y & a  s ta ja j* il  I fa u c z u K o w y c h

i ł t ' a z  ^===r^=r:
FF.ECZĘCIE, TABLICE. 

RKLMlUI&AMy GILA WERY
wykonuje po najtańszych cenach

B fim s n  M in K in  Tn% ittt:
btarym  o d b iorcom  zn acz n y  opu st. Z le c e n i:' 

z  p ro w in cy ji o d w ro tn ą  po cztą . J i c 9

m

(w ysiew lłl) pod budow ę i na podsypy  w każdej 
ilości d o sta rcza  w agonow o

M e v e  G a j e w s k i  Jp. Z if. tfp.
Lwów, ul. M ałeckiepo 7 II.

CENTRRLNY RYHE
zaiMupfiio fafcr-iłń&is: I sur'im au>

K U P C Y  I P R Z E M Y S Ł O W C Y  zechcę celem uzy­
skania imeszkania zgłaszać się listownie luis csobiście 
jaknajrychlej do BIURA MIESZKANKIWE60 Targów Wschod­

nich, Lwów, ul. Senatorska 6.

D ł  li#  o h  W ć iD

5. w  ZŁ&nla 137.2. ’
i

I M  l i  s p

najnowszych systemów, części skła­
dowe tychże, przybory do krawie- 
czyzny i robót ręcznych, poleca

Aleksander MAL1M0N
Skład msszfn da szycia

L w i  > w ,  W a ł o w J *  1 1  - A .

Przyjmuje również maszyny do naprawy
946


